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Towarzyszel 
Obrany naszego Kongresu 

doh 'eQa i a końca , 
Pru'z 4 dn i z trybuny Kon

e-resll rozlegal sie glos delega
tów. reorezentu j acvch wSZyst
k:e oddzialv' klasy robotniczej 
i In tel igencii pracu i acei. 

Z 111 Konqresu 
Zwią'i.kll\V Zawoduwycłl 

'" Warszawie 

DrOlie posiedzenie kOllferencJi genewskiej w sprawie Indochin 

Na zclj~cill: Dplegacl Z ' 
Górników: HI1 /.LoJ !. .z Koz<le, I 
l Lech ltobyliński w rozmo
wie z delegatami ZZ Pracow 
nlków Zeglugi: Czesławem 
Pietrzakiem, Czesławem Głu
chem, Marianem żołdakiem 
l Zdzisławem Mackiewiczem. 

CAF - fo!. Z. Wdowińskl 

Pod przewodnictwem ministra W. M. Mołotowa 
konferencja genewska kontynuowała dyskusję 

nad sprawą przywrócenia pokoju·w Indochinach 
GENEWA (PAPt)_ W dniu 10 bm. odbyło się drugie 

posiedzenie konferencJi ministrów spraw zagranicz-' 
nych, poświęcone sprawie Indochln_ Obrady były bar-, 
dzo ożywione I dotyczyły szeregu doniosłych zagadnień 
międzynarodowych. 

Przemawla,1I wIcepremier I 
I minister spraw zagranicz
nych \Vietnamskle.l Hepubli
ki Demokratycznei Pham 
Wan Don g, in!nisterspraw 
zagranlcznych~ Francji Bi
dault , przeclstawlclel Laosu, 
brytyjski minister spraw za
granicznych Eden, podsekre
tarz stanu USA Bedel Smith, 
przedstawiciele Kambodży I 
Wietnamu baoda i()w Ski~li}O . 

Minister spraw zag ranicz
nych ZSRH W. M, Mołotow, 
który przewodniczył ponie
dzi a łkowemu posied zeniu, u
dz i elił najpierw głosu s7.efowi 
delegaoJI Wletnams J<iej Repu 
blIki Demokratycznej Pha.m 
Wan Dongowi. 

(Propozycje delegacji Wlel 
namsklej RepublikI Demokra 
tycznej w sprawie przywró
cenia pokoju w Indochi,nach 
podajemy na str. 2-glej). 

Walczmy n pra/vo udziału 

ro rD.lJslalOBCh roLt1LC7.lJch 

Po oświadczeniu przedsta, 
wlci-eJa Wietnamskiej Repu
blikI Demokratycznej zabral 
głos przedstawiciel baodaiow 
skieg o Wietnamu, który ' : a
miast ja,mo odpowiedzieć na 
konkretną propozycję wice-
premiera Pham W an Donga, 
mówI! o swoim ll ścle skiero
wanym do przewodniczącego 
poniedZiałkowego posiedze
nia, a dotyczącym sprawy ran 

jako pierwszemu mówcy 
prze ds tawicielowi '''Ietnam
ski e.i IlcDubltki Demokratycz 
neJ. Sądzę, - oświadczył mi
nis te r Mołotow - że wypo
wiem zdemie wszystkich ucze 
stn ików konferencJ i. jeśli wy 
ra i: ę zadowolenie z PQWodu 
złożonego tu oświadczenia 
przedstawiciela WieLnamskiel 
Re publiki Demokratyczne i. 
Ten humanitarny akt w sto
sunku do rannych Jeńców 
wojennych ułatwi niewątpiL
wie Ich sytuację I odpowia
da naszym uczuciom. Mini
ster Mołotow wyraził następ
nie przekonanie, że w zwiąi
ku z propozycją Wietnam .
s ki ej Republiki Demokratycz
ne j zainteresowane strony 
pode.l ma odpowiednie krokI. 

Z kolęi wygłosI! krótkie 
przemówienie minister Bi
dault. 

Po przemówleni~l ministra 
BIdaul!, minister Mołotow u
dzielił ponownie głosu szefo 
wl delegacji Wietnamskiej 
Repu bli ki Demokratycznel 
wicepremierowi Pham Wan 
DongowI. który wyglosiłprze 
m ówienie programowe w 
spra wie przywrócenia pokoju 
.w J.n:sJQ!;1} I I). ac b.- _ _, ' _=-. __ 

Spółdzielcy z 
. 

na wezwame 
Jasionki odpowiadają 

do współzawodnictwa 
Do walki o prawo uczt'

stnlczenla w wystawach roJ 
niczych jako pierwsza na (e 
renie naszego · województwa 
stanęła spółdzielnIa prorluk 
cyjna w Racławówce, wzy
wając równocześnie wszyst
kie spółdzielnie do współ
zawodnictwa w uzyskaniu 
jak najlepszych zbiorów w 
. tegorocznej produkcji rolni 
czej_ 

WezwanIe to podjęła w 
pierwszym rzędzie spółdzleJ 

nla produkcyjna "Postęp" 

w Jaslonce, która zobowią

zała się uzyskać z 1 ha: 18 
q żyta, 22 q JęczmIenia, 23 
q owsa, 300 q buraków cu
krowych, zaś w dzledzlnio! 
produkcji ogrodniczej m_ 
In, uzyskać z 1 ha 400 q 
kapusty zimowej. SpóldzleJ 
cy podnl06ą na wyższy po
ziom uprawę gleby, plelęg 
nację roślin, organizacjI,) 
pracy I brygad oraz w ter
ml~le dokonają zbiorów. 

celu w pełni wyzyskają po
siadane łąkI I pastwiska, za 
bezlJleczą bazę paszową, 
p06tara;ą slę --i) 'prawTdłówr
karmienie krów, podnl()Są 
Icb zdrowotność I zapewnią 
należytą obsługę. 

Za przykładem spółdziel
ni produkcyjnej w Jaslonce 
niewątplIwie w krótkim cza 
SM! I Inne spółdzielnie na
szego województwa podeJ
mą podobne zobowiązania. 

....--

nych. ' 
~'--przewodńl cz'ący , ' mlnfstel: -
Mołoto\v wyjaśnił, że wspom 
nlany list nadszedł w ostatnlei 
chwil!, właśnie wtecJy, gdv 
rozpoczynało się posiedzenie 
I. ~e obe.cnle znajduje się w 
tlumao:enlu. \ 

Minister Mołotow stwler- , 
dzlł, że zgodnie z porozumie
niem osiągniętym na poprzed I 
nim posiedzeniu ud ziela głosu 

- '(Przemówienie \vlcepreuue 
ra I ministra spraw zagrani
cznych Wietnamskiej Repn
bliki Demokratycznej Pham 
Wan Dong podamy w nume
rze jutrzeJszym)_ 

Zebrani wysłuchali prze
mó wienia pr zedstawiciela 
Wietnamskiej Republiki De-

(DOKONCZENTE NA STR. 2) 

III Konqres ZWiąlków Zin\lodłlwych 
dokonał wyblJru natzeln~th władz zwią7.l1n\\ ych 

"ien\'sze 11Ienarne posiedzen ie CRZZ 
PLENUM WYBRAŁO PHE

ZYDJUM w NAST~rUJĄ
CYM SKŁADZIE: 

NA PRZEWODNICZĄCEGO 
CHZZ WYBRANY ZOSTAt 
WIKTOR KŁOSlEWICZ . 

Na sekretarzy CRZZ wybra 
ni zosiaII: 

68. tow. Marl,ow Józef, 

Z trybuny Kongresu przema-I 
wial i e-órnicy l ' huln:cv. kole
łarze : ' budowlani i włókn i arze _l 
nra cown;cv handlu , nauczvcie- ' 
le. pracownicy kulturv. nauki 
i ślużby zdrowia : orzemaw:ały 
koh:elv oracu:aCe ! mlodzie,ż_ 

Wystao:enia te ożywione by , 
Iv !lleboka oa tr:otyczna troską 
o dalszv Domvślnv ' rozwó\ na 
szeio:czvznv: o Doon 'es ien :e 
na wyżSZY poziom ruchu za
wooowe!lo -nlewzruswnei 0-· 

DOrv oarlii I wla'dz'v ludowei w I 
real:lOwan:u zadali bunown:c-
twa soci a list VCz nee'o. , I 

Kongres nasz w\,kaznl g lebo 
kie' zespolen 'e iMo we oolsk 'ch , 
mas pracuiacvch I zw:azków I 
zawodowych wokól par:,:j i iej 
pr.o~ramu. wokrił zada!"l, wvtv
czonych prz~z 11 Ziazd Po!sld~j ! 
Zjednoczonei Part ii Robotn i, I 
czei. 

Kongres ", vk alaJ. że central 
ne zadanie [)"S:8 \\, '" ne przez II 
Ziazd :..- sz\'bsze oodn:esien'e 
stopy ivc;owei m,as , pracują- I 
cl'ch - zespala w iedna myśl. 
UCZJJc 'a Iwl's: Ik i wszystkich I 
ludz : prac \'. iednoczy wQkól 
Darl::' w z\vą~lvm jednolitvm I 
fronc 'e. wsz"s !k:e siłv twórcze 
na , ;:ep'O narodu. I 

Kongress!ai ,' s;e św:adec -

twem coraz e-łebszeR'o zrozu· 
m:en;a, prvoz klase robolnict$ 
le i orawdv. Że wcielenie w ży
ói uchwał II Ziazdu Partii mo 
że nast~p i ć n 'e inaczej ja·k Iyl
ko przez mobilizacie WSZyst
kich sil klasv robotnicze!. pra
r,uiaceQ'o chlo[)stwa , intelie'encjl 
technicznei i na ukowców. PO lo. 
by szvbc:ei oorlnos ić nasze rol 
nictwo. wszechslronnie rozw i
iać orodukcie orzemvslowa. I 
zwlaszcza oronukcie artvku- ' 
lów masoweQ'o so{)żvcia , bv 
or acowac' wvd a i n'ei leriei IQ

szczedniei. bv m0C Or l. eZn H C Za ć 
coraz w:ecei ~rod ków na bez' 
Do~ recln:a f) .m 'a we wa runków 
bviu lunz ' pr ~cv, 

Zw'azki zaworlowe przyszły 
na III Kon \! res z ooważn\,m 
dorohk'rm . 

Ohrad v n~s 7.!'Q'o K0 I1 ;zre5U 
sl u~zn :e ; e d l !~ k s konc(, I1 :"OW11v 
~ ' e n'e na nM'nch o<agn:e
c' ach lecz 1,3 Jl i):;lV C!> 0k dach 
i n~sz\'clJ ,.l aho*c3('h 

Z tn'hunv K0n greSU rl8(!a!0 
w'ele (!1o~ ó \V ~m 'a !o ooddaia
c\'ch , rzeczowe i krl'! vce na~ ze 
n!edv i bra!, i w rói. nvch dz ie
dz 'nach dz ' alalności zw :azko
wei, 

Lic7ne glosv krvivk na na-
(CIĄG DALSZ Y NA STR, 2) 

Na półmetku Wyścigu Pokoiu 
LIPSK (PAP) . . Wyłc1, POkOJU l 

przekroczył. jut półmetek. Ko
larze przejechali w 7 , etapach po 
nad 1000 km, a walka o OSta
teczne zwycięstwo w Pradze sta 
je się z każdym dniem bardzif.J 
emocjon'ująca _ PodobnLe je.k w 
Polsce, na szosach NRD nlezll
czone tłumy mleszkanców miast 
l wsi zagrzewajl! kolarzy do wal
ki na trasie przyjaźni I brater
stwa_ ' 10 bm. uczestnicy WYŚCi
gu miell w Lipsku d&!eń zaślu
żonego odpoczynku. 

Po 7 etapach w klasyfikacji 
drużynowej prowadzenie obję;1 
Czechoslowacy_ Zdobyll oni nad 
drużyną polską, która apadła na 
drugie miejsce, 1 min. 53 ~ek_ 
przewagI. Różnica ta jest nie
wielka. Zespół nasz będzie mu

,sial jednak dać z 'siebie ma)<~i
mum wysiłku w dalszej wa!ce, 

' tym bardziej. te Czechoslowacy 
,jad" ·z etapu na etap ', coraz le
,piej, a nasza d~)ln._zoatala ,po
-wUnle OiTablońa -bra1Ueiń 'CFa-' 
bowsklego. . 
, Drużyna poiska Wy !:lrz.dzi , l'Ja 
stępną z _ kolei Danię zaledwie o 
3 mln. 24 sek. W dal5Zym CiąglI 
groźni są równie:!: Belgowie I 
Holendrzy oraz kolane radzlec
cy, którzy wykazują stałą po

,prawę formy. Tak ', w Berllnie. 
jak I w Lipsku w walce o pierw 
sze miejsce na mecie, znalazł si ę 
Niemy tow. wspierany przez co
raz lepiej ' jadącego MatWiejewa 
WIerszynin po odniesionych kon 
tuzjach dochodzi do formy I co
raz częśCiej znajdUje aJę w czo
łow,,) grupIe_ 
Duńczycy dysponują wpraw

dzie ty iko 4 zawodnikami, ale 
cala czw 6rka - to kolarze w y 
sokiej kiasy. Na 7 e tapie \vY"O
fał shf Emborg. O ponad 5 mi
nut za Dar.ią jest Belgia. A~em 
atutowym Belgów jest Van ,Me , 
enen, który po początkowych n Ie 
powodzeniach j edzie teraz -10 -
skonaie. Bardzo równą jazd~ 
wy różnilI się Holendny. 

Tak w i ęc po 7 etapach ut -.vo
n:y la s i ę "decydow ana czol:'>\\' .. 
ka: CSR. Polska, Dania, Belgia . 
Holandia I ZSRR. Kaida z tYC!1 
drużyn ma pO -,ę-ażne szanse os:. 
tecznego zwycięstwa. 

Wielu kandyda tów Jest rów 
n i eż da' zwy c i ęstwa indywidua l
n ego. Nowy p rzodownik - DaJ 
gaard ma zaled wie ok. 12 m in ' l 
prze\\~Gi.gl nad dzie.~lątym za w o ":! 
n ' kiem. którym Jest Holender 
De Groot. W plerwfJzej dziesiąt-

ce jest obecnie trzech Polaków. 
trzech Holendrów. dwóch Dun
czyków, jeden Czechoslowak i 
jeden Belg. 

Wiiczewskiego I Królaka dzieli 
obecnie ponad 9 m :n_ od Dalga
arela , a Klabinsklego ...:. ponad 
10 mln. 
Zaciętą walltę toczą drużyny 

o dal~ze miejsca. O siódme m iej 
SCe walczy Anglia I NRD. Ko
la,rze NRD z wiei kim wysiłkiem 
poprawiają swoją ' pozycję, . jecl
nak do Ang likó w mają jeszcze 
15 m in. straty . Należy jednak 
dodać, że kola rze angielscy wy
kazują jut poważne zmęczenie. 

Vi trzeCiej grupie, którą rol.
poczyna Bu/ga r ia znajdująca się 
na 9 miejscu, są również dru; y
ny Francji, Polonii Francuskiej 
i Rumunii. W drużynie Polonii 
Francuskiej ' pozo"talo już tyl ko 
trzech kolarzy . z których dwaj 
- to doświadczeni zawodnicy: 
1:. -Kłablński- t Pawllslak.~ 

Do wyrat nIe słabszych zespo; 
łów należą : Szwecja. FinlandIa . 
Węgry i Norwegia, Wśród tych 
zespołów Fin - Nyman I Norweg 
- Berg przewyższają wyratn ie 
,swoich kolegów. Wyścig zamyka 
drużyna Alban ii. któ ra ma jllż 
około 15 godzin straty do czo
łówki. Dotychczas zdekom\lle
towane zostały zespoly: Indii I 
Austrii. 

Do mety w Pradze pozostało 
jeszcze S etapów przedzielonym 
dniem odpoczynku 13 bm. VI 
Bad Schandau. Ostatnie etapy 
przeważnie gó rSkie należą do 
naJ c l ężm:ych i bp'dą wymagal y 
dalszej koncent rac ji s il w w ai ce 
o ostateczne zw ycięstwo . 

Walka na trasIe s taje sIę z 1<0" 
dyn; kilometrem bardziej zac!e
ta, a przebieg jej jest z nleslalJ
nącą uwagą śledzony przez m i
liony sympatykÓW koiarstwa. 

W ogn iu teJ waiki w ykuwa » I ę 
p rz.y lażli i :Lfozu n11enie między 
wszystk imi uczes tnikami te.! 
wielkiej Im p rezy , której 1'0-
ziorn i znaczenie wybiegają >1a
lel<o poza ramy wielu mlęd'tY
narodowych imprez sportowych, 

Wczoraj slow o .. Pok6J". " d7.iś" 
.. F reundschaft". jutro .. Mir" _
te has ta i o krzy:<i tow a rzyszace 
kola rzo m na trasie Warsza \\' a· 
Re,'l in-P rag a mówią o brater
stwie i przyj aż ni , o wspóln e,! 
sprawie I'okoju , któ re,! sł l1ż '~ 
wi e lomilionowe rzesze sportow .. 
ców na calYIl1 ~ ' v:",cie. 

Ponadto zobowiązali się 
zwiększyć przeciętną wyd uj 
ność mleka do 3 tys. litrów 
,rocznie od krowy. W tym 

o przerwanie 
dzlalai wojennych 

w Indochinach 

Brzozowska Irena, Clllłkow
ski Stefan, Czerwiński Marian. 
Firganek Alojzy, Gajzlcr R.l
man, Gebert Bolesław. Jaro
towa Genowefa, KleszCi yński 
Józef. Kłosiewicz Wiktor. Kol
man Józef, Król Marian. Mar~5 
Bronislaw, Nowicki Kalimier'f.. 
Piasecka Helena, Polakiewicz 
Roman, Stachacz StalHsław'1 
Sroczyńska Irena, Starnvicz 

Firganel, Alojz)'. Gajll~r Ro
man, Marks Brpnisl aw. Sta
chacz S>tanisław . Starewiu 
Ar(ur. Wasilkowska Zolia_ 

CZLONKOWIE ,CENTRALNEJ RADY ZWJ,\ZI{OW ZAWODOWYCH 

l. tow, Apryas Franciszek, 
2. tow. Będkowskl Stefan. 
3. tow. Boratyńskl Zbigniew. 
4_ tow. Bień .Józef. :l_ tOIV. Bu
cik Maria. ' 6_ tow. Brzol.()wsk~ 
Irena, 7. tow. Barlllicka Albi
na, 8. tow. Bartoslewicl Ed
ward, 9. tow. Bajer Czesław, 
10. tow. Czerwi:',slil Marian. 
II. low. , Ciołkowski Stefan. 
t2. tow. Czaplicka Jadwiga. 
13. tow_ Domagała MieCljsław 
14_ tow. DrQpalla Herbert , 
15_ tow. Dec Helena, I li. tow. 
Oollński Adam, 17. 10\\1. El, 
lert Danuta, 18. tow_ Firganek 
Alojzy. 19_ tow_ Fiderklewi:l 
Alfred. 20_ low. Gajzler Ro· 
man. 21. tow. Gebert Bol(sław 

53. tow_ Król Marian, 54 tow. 
Kiczka Henryk, 55_ tow. KOJ
chański Lech. 56. tow. Krzy
wański Zygmunl. 57. low, Kos 
Wiesław, 58. tow. Kofman Jo
zef, 59. tow_ KaTpQwicl Dy-\ 
mitr. 60. to w_ Koropis Miko/aj, 
61. tow_ Lubos Anna, 62. tow_1 
Loga -Sowiliski Ignacy. fiJ. tow 
Lena t Jerzy, 64 . tow. l eitge
ber Stefan. 65_ tow. Marks Bro- i 
nisław, 66_ tow_ Magnowski 
Jan, 67. Maksymowicz Pio(r.1

1 

69. tow_ Nowicki Kazimierz. 'I r --------------------.------
70. tow_ Morawski ,~\arian .' 
71. tow. Ochman Maksymi- . .-.~ , 

~il~~. ;;: tt~:- p~ii~:~icZC~~~ , '- , . _U,~r.WCf!V«JICCM. ' 
man. 74_ tow_ Piasecka Hele-I __ ------iIM!~ 

PEKIN (PAP). Agencja No
wych Chin donosi z powołan i em 
• lę na hinduskie biuro infol'ma 
cyjne, te minister spraw zagra
nicznych Nepalu Regmi wYI>0-
wiedział się za przerwaniem 
dzlała.\ . wojennych \V Indoch'
nach i dopuszczeniem Chlli skiej 
Republik) Ludowej do ONZ . 
Oświadczenie to zlożył mini, 

ster Regm, 8 maja w De!:,I, 1I

dzielaJąc wywiadu przcd sta wi
cieiowi agencji .. Press Trust ol 
India", Minister Reglni poparl 
stanowisko zajęte przez konfe
rencję m1J't1st rów spraw zagra
nicznych pięci u kra ,ló w azjatyc
kich w Colom bo. Mó\\' iąc o a
merykańsJ<ie j "pomocy" \\'oj sko 
wej dl a Pa k is ', ' '' ' I. Regml pod
kreślił, że .,po;n ~'c" ta s tan o wi 
potencjalne nCilezpic cze>',stwa 
ella calej Azji Doludniowo-
wschodniej. 

22. tow. Gola Alek5ander. 
23. tow. Gąsiejewski teliks. 
24_ tow. Gajecka Maria 
2.~_ tow. Gorzadek Skfania, 
26. tow_ Gnrawska CzesJawa, 

27. tow_ Hanke Wit. 28. tow. 
Haber Stanisław. 29, tow, Iwiil 
ski Józef. 30_ tow . J ę drll~lk JI)
zer. 31 _ low. JanlIS \Vladv
sław. 32. tow_ J ~11U ch (Jws!(j 
Stefan, 33. tow . Janl ~ari" , 
34_ tow. J arOSl Al eks :t nda, 
35. tow_ Jarotowa Gcnoweia . 
36. tow_ Jurc zal( Jan, 
37_ tow_ Kłosiewicz \\iktur'

j 38. tow. Ka czm a rek Jan. 
:39_ tow. Kuźba Ant oni . ,lo), tow , 
KlaJa Franciszek, 41 . tO\\'. I( ie- / 
szczYliski Józef. 42, to," Ko
walczvk Stanisław. 43, tew. K'J 

. lasowa Iielella. 44_ tow. Kult
sza Józef, 45. tow. Kowalii, 
Wacław, 46_ tow . Klltarsb 
Wanoa. 47. tow. Kubie .. Wa 
Icnty. 48_ fow _ Ko\Va ! s~i Wld- / 
d vsław. 49. (o w_ Kow l Jan . 
,,0_ tow_ Kuroczko .[u ~tachy.1 
51. tow_ Kusl Wł a dysława. I 
52. tow. Kaź'mierczak Danlfta,l 

na. 7:'. tow. Piwowarska Ire- : 
na. 76. tow. Pietraszkil'wicl ' 
I.c0Jl. 77_ tow_ Pietrzak Cz,·_ · 
5tHW. 78. low, Riecłe! H yszarcł . 1 
7\1. tow, Ryil, a Dominik. I 
80. tow, Rowiński Eugl'niusl .' 
8 I. (ow. Rączka Teresa. 152 tow I 
Slarewicz Artur. 83_ ' tow. So
bil'raj Kazimierz. 84_ tow. Sta
chacz Stanisław. 85. tow Sro
czy,isk a Irena . 8G . tow. St'lj'· 
Cl,cwsld tlcllr )' k. 87. tow , Sn
m~:o wsld t'rlar:an. ~8. tow: T~- I 
d ~ ka Ja.n, ~9. tO\\. Tomaszc-, 
wlez WlI1centy, 90. tow_ To
cuk Tadeusz, 91. tow. Wasil
I,owska Zofia, 92. tow_ Waiss 
Stanis!aw. 93_ (ow. Woli Sta
nisława. 94. tow _ Wagner Ire 
na, 95. tow. Walaslczyk Ed
wa rd . 96_ tow. Wi zental Jad
wiJ;ril. 97_ tow. Wierzbichi Zdzi
(D 0 1<OXCZENIE NA STR. 2) 

"Kawal erskc." jazda i ... jazda ł 
Wiallomo, że wÓdl<a, jako tzw. napój w ys kOko wy dak 

bl 'żea do popelnienla . Inl1 y ch", wyskoków. Im kto więcej 
wyp!je - tYm dalej Ikacze., 

Ponosi wtedy !antaz,ja, urodlony tch6rz st,a je się zawa
diaką, matoł robi się mędrcem Itp. Sprawdziło sl~ to na pny
klac1zle I<omendanta powi9.towcgo PO "SP" w GorlicaCh _ 
Kurowskim. 

Kurowskl nie maJl\e Jak się Ul mówi .... ielonego poJęcia" 
o J~źdzle na motorze - rozbl.!aI się po ullcach Gorlic w dni', 
18 kwietnIa dotąd, dopóki nie rozbił siebie, motocykla, dziec
ka ob. Pyrzy.isklej l jej samej, oraz 7-lctniego Jana Zy- 
chowskiego. 

- Motocykl został uszkodzony, Kurowskl ~Ię potłukl _ 
troje Inn ych cIerpł. A wszystko prz ",z to, że Kurow5kl che\~1 

' pokazać co on "potuli". Popisał się "kawalerską" ja7.dą. 
Za tę jUdę winien otrzymać nagrodę (wy,ok.l) nOl jaką wla
śnie ·zasłużył, ,czcgo mu serdecznie ż .rc~ymy. Fundatorem jej 
będzie MO I prokurator w Gorlicach. 
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Kierując się wskazaniami PZPR I uchwałam~ Kongre~u 
służyć będziemy narodowi i Polsce lUdowej 

PrODOI~C t delvgacjl Wietnamskiej He~ubliki UBmOKratycznej 
, w sprawie ~rlywrOGenla ~okojlJ w In~ocn nacn 

(CIĄG DALSZY iE STR. J) 

szym Kon~resie to oznaka 
naszej siły. 

$wiadcza one że masv pra· 
cujaCe nie chca poprz<,stać na 
dotychczasowych o!lromnych o· 
siaqnieciach ekonomcznych. so 
cialnych. kulturalnych i poLty· 
cznych. że chca ! potraf:a. prZe 
ZWyc:ezaliJC istniejace ieszcze 
braki j slabości. n:eustann:e 
kroczyć n a przód. 

Wzrasta rola I znaczenie 
zwiazków za wodowych w pań· 
stwie ludowym - wzr8sta leż 
nasza odpow:erlzialność przed 
klasą robotnicza I przeu partią. 

• * • 
Towarzyszel 
Z trybuny Konllresu WYPO

wiadali s:e liczni pruostawi· 
ciele bratnich zwlazków zawo
dowych z kraiów obozu pokoJu 
f socializmu. jak również z kra 
IOW kap'talistycznych. w któ. 
rych klasa robotnicza prowadzi 
nieLl!stępliwą walkę o SWOi ~ 'Ha 
wa f swobody demokratyczne, 
o chleb. wolność I pokói. 

Wypow'edzi naszych przyja. 
clól. którzy życzyli nam dal· 
szych sukcesów w walce o po· 
step I szczeście wszystkich lu· 
dZI pracy. św'adcza o szczerei 
sl'mpatii I uznaniu. z iakim spo 
tykaią sie nasze os:a!ln:ec:a 
w~ród mas pracuiacvch świata. 

D lieku i <JC serdeczn ie przed· 
sta wicie 10m delegac li zagra ni· 
clllych za gorilCe pozr1rowien'a 
dla p,olskiei klasy robotniczej, 
dla na,rodu polskievo. pr.agne 
równoczesn:e zaDewnić na· 
szych drogich Q'ości i przy ja· 
c:ól. że polskie masy pracują' 
ce. wierne żywym w !)aszym 
narodzie traJ yciom i nternacio· 
na bmll. 'ląc:eśnać beda bra
terska wspólprace: 

- z wszystkimi krajami de· 
mokraci i ludowe!. które pod 
pr7.ewooem bohaterskich bu,~o
wniczl'ch komunizmu - naro· 
du Zwiozku Radz'eckleQ'O bu· 
duią nowy social:sll'czny świat 

- z luclami kraiów kolonial· 
n\lch I zalrżnych. tocz<)cym: 
bohaterska walke o narodowe 
i spol"czne wyzwolenie spod 
znienaw'ctzone.Q'o larzma kolo· 
nizak,rów. 

z masami ludowym: 
tJaństw w Europie zachodniej, 
stawiającymi coraz polf'żniei· 
szy oPór szaleńczym planom 
wskrzesz.ania militarvzmu J1:e' 
mieckieQ'O ,I montowania blo' 
ków agresywnych, 

- z wszystldml silami po· 
stępu i pokoiu na calym świe· 
cie. 

PolskIe masy pracuiące. wler 
ne haslom jedności dzialania 
m jedz vnarodowevo ruchu robo' 
tniczeQ'o. 'Q'łoszonym przez 
Swiatową Federacie Zwiazków 
Zaviodowych. wnoszac swą co· 
dzienna. pelną ofiarności I po· 
święcenia pracą, trwaly wkład 
w dz:elo obrony po-koiu. zwal· 
czać będą avresywne plany kół 

imoerialistycznych Dopiera~ be 
da wszelkie wysilki. zm'erza
i<lce do dalsze.Q'o osia bienia na 
p'ecia w svtuacii m:edzv·naro· 
eL-m·ej. do ureg,!lowanio nil dr 
dze poko:owel wszvstk'ch spor 
nvch problemów międzynarouo· 
wych. 

Chlubne I boi owe są tradycie 
polskiego ruchu zawodowego. 
Pod kierownictwem partii kla
sy robotniczei SDKPiL, 
KPP i PPR. wespól z jednoti, 
tofrontowa lewica PPS. ruch 
zawodowy toczyl w nalclęz-
s7.ych warunkach pelną poświe 
cenia ! of'ar watke ze zniena· 
w:dzonl'm ustroiem wyzysku i 
ucisku klasoweQ'o walczył prze 
ciwko rozbijaczom klasy rob0t· 
niczei I dywersantom pol;tycz· 
nym - o zwyciestwo rewolu· 
cyinel Ideologii w ruchu robot· 
n:czym. 

Dziś zwiazki zawodowe roz
w:la:ą swa działałność w no· 
wych warunkach. w całkowitej 
z!lod noć,ci I n :ewzruszonei led· 
ności interesów klasy robotni
czej z interesami narodu I pań 
stwa łudowe!lo. Dziś klasa ro· 
botnicza iest pelnoprawnym go 
sporlarzem swello kraiu. tw6r
ca iego obecnych i przyszłych 
losów. 

Towarzysz Bierut. przerna' 
W:ill <jC n.a naszym KonQ'res:e. 
wskazał na role i zadania 
zW:lIzków zawodowych w na· 
SZYIll p3rislw:e ludowvm budu· 
iącym socializm: 

"Związki zaw!;)d()we są za" 
równo najbardziel mas()wą 
transmisją Idei f hasel naszej 
partii. jak I pot~żną dźwig" 
nją. wyzwala/acą I organizu
jąca w konkretnych rormach 
twórczą energię mas, 
Związki zawodowe sa szko 

la nalbardziei wydajnel!o wy 
tWilrzania dóbr w imienłu bu 
downictwa soclalistycznego, 
$a s2;koła rządzenia paó" 
stwem I wszystkimi /e!!'() og" 
niwamI. sa szkola wych()wa" 
nia mas. p()dnoszenla ich 
świadomości kłasowei I naro" 
dowel. Ich poziomu kultllrąl" 
neQ"o i socialistyc7,llel moral" 
ności, są dźwig-nla kształto
wania noweQ"o człowieka -
człowieka ePóki socjalizmu". 
Polska Zjednoczona Pa.r{ia 

Robotnicza postawiła przed C8-

Jvm narodem w:elkie I twórcze 
zadania szybszello podniesienia 
w cia!lu 2 la,t poziomu życio
wep"o mas pracujących. 

K:eruiac sie wskazaniami Pol 
skiei Ziednoczonei Partii Robo
tniczei I uchwałami naszego 
Kongrtsu. hędz:emv te słuszną 
linie n.aszei partii wcielać w ży 
cie. będziemy zapalać do reali
zacii tych zadań naiszersze ma 
SI'. by ich niespożyte siły lep:e; 
służyć mO!lły narodowi i naszel 
ojczyźnie - Polsce Ludowe!. 

Zadaniem naszym fest. opie
raiąc sie na uchwale Komitptu 
Centra Ine!lo PZPR Idorob· 

Członkowie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 

(DOKO!VCZEN/E ZE STR. J) 

sław, 98. tow. Wegner Tade· 
usz, 99. tow. Woźniak Stani· 
sław, 100. tow. Zakrzewski Zbi 
gniew, 101. tow, Zięcik Ma· 
rian. 

NA- ZASTĘPCOW 
CZlONKOW CENTRALNEJ 

RADY ZWIĄZKOW 
ZAWODOWYCH WYBRANI 

ZOSTALI: 
1. tow. Adamczyk Pa-

weł, 2. tow. Ahioła Ignacy 
3. tow. BIernawski Witołd. 
4. tow. Bajurskl Edward, 
5. tow. Błenlek Jerzy, 6. tow. 
Cleśllk Bronisława, 7. tow. 
Czapczyk Franciszek, 8. tow. 
Dulian Mieczysław, 9. tow. 
Dawldowicz Stanisław, 10. tow. 
Dobosz Roman, 1 l. tow. Dudy 
Julian, 12. tow. Wrzeszczuk 
Edward, 13. tow. Hennt.ł Sta
nisław, 14. tow. Hajduk Win
centy, 15. tow. Hrynlewlec· 
ka Walentyna, 16. tow. Hu
hla Jerzy, 17. tow. Jurek Cze
sława, 18. tow. Konka Euge· 
niusz, 19. tow. Kesa Sylwe
ster, 20. tow. Karkowski Cze
sław, 21. tow. Kaczmare~ Zo
fia, 22. tow. Klińskl R0man, 
23. tow. Linde Stefan. 24. tow. 
Luty Mar!Il, 25, to,,". !"ęJH:zn!!" 

rowicz Stanisław, 26. tow. Ma
zgajEłżbieta, 27. tow. OleJ
niczak Halina. 28. tow. Rei" 
<łych Władysław, 29. tow. 
Swierc Ignacy. 30. tow. 1 kocz 
Karol, 31. tow. Wołski 'Zyg" 
munt, 32. tow. WawrzaK Ste" 
fania, ,33. tow. Wicik franci" 
szek, !ł4. tow. Wojnarska Ire
na, 35. tow. Waberskl Remi
giusz, 

NA CZtONKOW KO,\\łSJI 
REWIZYJNEJ CENTR·o\LNEJ 

RADY ZWIĄZKOW 
ZAWODOWYCH WY8lłANI 

ZOSTALI: 
1. tow. Angerszta.łn Alfred, 

2. tow. Dąbrowski Stanisław, 
3. tow. łntrator Frymeta. 
4. tow. Kałski Henryk, fi. tow. 
Kuryłowicz Adam, 6. tow Lu
bawski Stanisław, 7. tow. Mań
kowski Kazłmlerz, 8. tow. 
Strzałkowska Jadwiga. 9. tow. 
Szar Władysław. 

NA ZASTĘPCOW 
CZLON KOW KOMISJI 

REWIZYJNEJ CENTMLNEJ 
RADY ZWłĄZKOW 

ZAWODOWYCH WYBRANI 
ZOSTALI: 

1. tow. Hausner Paulina. 
2. tow. Struss Kazimierz, 
3. tow. W/emiekl Aleksander. 

ku KonQ'resu Drz('orowadzić 
wszechstronną reWIZle llaszl'Q'o 
stylu I metod pracy we wszY!it· 
kich o!!nil'.'ach zw'azkriw zawo· 
rlowych IV każder rlz'<"I7.in'e i 
zaczać oraco\\'ać ll:) r]O\\,{'mu. 

W celu przywrócenia i::okoj1J 
IV Indochinach konieczne jest· 

, wań i organi~acj i społeanych 
Jakakolwiek obca in~('rencja 
jest niedopuszczalna. l)tWI)· 
rzone zostaną komisje loka I· 
ne, które będą kontrulIlwaly 
przygotowiln:e I przeprowa 
dzenie wyborów. Trzeha nam po tVlTI Kong-re· 

s;e zeiść głębiei w mas\/>" um ar 
niać codz:enna n'('rozNwdlna 
wieź z naiszerszym! m~s~m' 
pracującymi. wn'kać h.ardz:e: 
ookladnie i bezP()~redn:o w wa 
runki życia I pracl' zaló~. po· 
głębiać ich zaufanie do zw:ąz· 
ków za lVodoWych. 

1 Uznanie przez Franc'Ję su 
werenności i niepo,jleeło· 

ści Wietnamu na całym cbsza· 
rze Wielnamu, jak rówllleż ~u· 
werenności i niepodl7glości 
Khmeru i Patet Lao. Zanim utworzone zostaną je· 

dnqlite rządy, w każdym Z kra 
jów Indochin i po za\"arCIU 
odpowiedniego porozumienia 
zgodnie z ukJadem r07ejrno
wym, rządy obu stron bętl~ 
sprawowaly władzę na 0bsza· 
rąch znajdujących się pod ich 
kontrolą· Trzeba nam uruchom;ć WSZY 

stko to. co żYwe i twórcze w 
ktasie robotnicze!. 

Tylko przy świądQmym. ak· 
tywnym stosunku mas do za· 
dań naszel!o budown:ctwa. wy· 
zwalajacym ich ŻYwa. crnna I· 
nicjatywe. Ich bezg-raniczny en· 
tuzjazm i niespożytą enprgie 
twórcza. bedz·lemy mogli wyko. 
nać nasze nowe. wielkie i mo
bilizu lace za<iania. I akie sta· 
wia przed nami partia i wla· 
dza ludowa. 
Slużvmy wielkie! sprawie. 

towarzysze. 
W wielklei rodzinie narodów. 

oheimuią.;ei dziś iedną trzew) 
ludzkości. kroczymy n:epo· 
wstrzymanie na,przód. ku no
wvm. wielkim zwvciestwom. ku 
coraz lepszemu I dostątnleisze, 
mu życiu - ku social:zmowi. 

2 Zawarcie porozu!Rienla \li 

sprawie wycofanra \\·szyst· 
kich obcych wojsk z obszaru 
Wietna mu. Khmeru i Pal et Lao 
w term'nie. który bedz:e uzgo I 
dniony przez strony WOJujące. I 
Przed wycofaniem woj~k nil 
leży oSiągnąć porozumIenie w 
sprawie rozmieszczenia francu 
skichsił zbrojnych w Wietna· 
mie ze ~pecja Inym u·.J,i7ględ· 
nieniem sprawy lłczebnośct 

francuskich sil zbrojnych I kh 
dyslokacji, przy czym 'lczeb· 
ność ta i liczba miejsc()wości, 

gd~ie hędą slacjonowały, po· 
winny być w miarę m:)żności 

jak· najbardziej ogran iczone. 
Wojska francu~kle powst:'zyma 
ją się od jakiegokolwiek mie· 
szania się w ~prawy admini· 
stracji lokalnej okręgów, w 
których będą stacjonow'lły. 

4 Złożenie przez delegację 
Wietnamsk!ej Republil,i 

Demokratycznej oświadczefll.1 
5twierdzającego, że rząrl tej 
republiki gotów jest rozpatrzyć 
sprawę przystąpięnia Wietnam 
~k:el Rep\1Qlfkj Demokratycz· 
nej do unii francuskiej na za
sadzie całkowitej dobrowoln,> 
ści oraz ,rozważy warunki 13-
kiego przystąpienia. Złnżenie 
analogicznych oświadczeń 
przez rządy Khmeru i Patet 
Lao. 

5 Uznanie przez Wietnam· 
ską Republikę Demokraty 

czną, jak równ ież przez Pa te t 

Lao i Khmer faktu, że Fran 
cja ma w tych państwach in· 
teresy gospodąrcze i kulturał· 
ne. 

Niech żyia zwiazkl zawodo
we - powszechna orQ'anizac;a 
klasy robotnicze!. n:ewzruszo, 
na opora partii I władzy llldo' 
wejl 

3 Zorganizowanie w01nyeh, 
powszechnych wyborów w 

Wietnamie, Khmerze i IJat~t 
Lao w celu utworzenia jeuno 
litego rządu. w każdym z tych 
krajów. Zwołanie konferencj i 

Po utwofZlSliu jednolityeb 
rządów w Wietnamie, Khmerze 
i Patet Lao t>tosunki gospooar· 
cze i kulturałne tych kn!jriw z 
Francją zostaną oparte .na za· 
sadzie równości i wzajemflp., 
go poszanowania ich intere
sów. Zanim te jednolite rz~ 
dy zostaną utworzone. stosun· 
ki gospodarcze i kulturalne 
między trzema państwąmi in' 
dochińskimi a Frilncją pozost~
ną tymcza~owo takie, jakimi S':i 

obecnie. Jednilkże pa obsza· 

konsultatywnych z udlialem 
przedstawicieli rządów obu 

Niech ŻYle międzynarodowa 
solidarność mas pra-cuiacych 
w walce o pokói I postępl 

Niech żyie Polska Ziednoczo' 
na Partia Robotnicz.a. siła prze 
wodnla narodu polskiego! 

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna - Polska Rzeczpo· 
spolita Ludowa I 

stron w Wietnamie, Khmerze i 
Patet Lao w celu przygntowa 
nia i przeprowadzenia wolo 
nych, powszechnych wyborów. 
Te konferencje konsultatywne 
podejmą niezbędne kroki dlil 
zagwarantow3nia nieskrępo
wanej działalności wszystkicl1 
patriotycznych ,lartii, ug"Upo· 

Genewa IV trzecim tygodniu (I) 

(I<ORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ Z GENEWY? 

P owiadają, że przez cały czas pobytu Dul· 
lesa w Genewie żadnemu' fotografowi 

nie udało się chwycić uśmiechu na oblic7.U 
amerykańskiego sekretarza stanu. Nie wiem, 
czy to prawda, ale na wszystkich zdjeciach 
z konferencji genew5kiej, jakie oglądpłem \li 

prasie, szef amerykańskiej dyplomacji miał 
twarz pochmurną, a usta zacięte. Tak samo 
wygląda na zdjęciach przychodzących 'lhec
nie z Ameryki. Widać. po powrocie do kraju 
humor jego nie uległ poprawie. 

POPŁOCH WSROD AMERYKANSKICH 
DZIENNIKARZY 

"'loże najdalej w ocenie tej porażki posu' 
nęli się dziennikarze amerykańscy. Chyba 
dlatego, że dla nich byla ona czymś \V ro
dzaju trzęsienia ziemi, gromem z j~~nego 
nieba. Gdy przyjechali, byli jeszcze niezmier· 
nie pewni siebie, tak samo zre~ztą, jak arne
rykańscy dyplomaci. Po paru dniacl1 prze" 
konal! się. że sprawy potoczyły się w kie
runku odwrotnym ich zamierzeniom 1 przy 
puszczeniom. 
Sięgnijmy do pierwszego lepszego pisma 

amerykańskiego. Z ogromnego stosu \Iiel,)· 
języcznych gazet, piętrzącego się w kiosku 
Domu Prasy. wylawiam ()statni numer tygod· 
nika "Time". Na okładce duża koloro\1 a fo· 
tografia ministra Czou En-Iaia. Wewnątf'l: 
numer~ k!lka duży<;)1 pozycji, poŚwięcony.ch 
Genewie l sprawom z nią zWiązanym. 1 y. 
tuł pierwszego artykułu mówi za s'ebie: 
"Czarne dni". Czytamy: 

.. W ciągu 7 czarnych dni pozycje Z2cho· 
du załamały się catkowicie". 

"Time" nie jest odosobniony. "Washi'lgton 
Post", najpoważniej~zy burżuoZ'yjny dzien 
nik stolicy USA. nazwał to przecież "n'rjwl';' 
kszą katastrofą w dziejach dypłomacJi ame
rykańskiej". 

Spokojny I na ogół opanowany Walter 
Lippman pisze o "wielkiej czarnej ch:nurze" 
i stwierdza: "Nie da Się zaprzeczyć, że spra· 
wy biorą kiepski obrót dla zachodnich ,,fian· 
tów". Jego artykuły o konferencji genewskiej 
brzmią jak przepowiednie Kassandry. 

Tym mianem określono kiedyś znaną dzien· 
nikarkę francuską. Geneyieye Tabou:s. Ta 
siwa pani jest tu wśród nas tak, ja:( byla 
w Berlinie. Ale glos jej nie brzmi IJynaj· 
mniej, jak ~los Kassand:·y. \V. czar'lych bar· 
wach widzi tylko przyszłość p. Bidault. któ' 
rego serdecznie nie cierpi. Perspektywy po· 
kojlJ ocenia natomiast raczej pomyślnie Każ 
dą porażkę amE'rykańską traktuje j~ko pJ' 

_ myślny (lmen dla swojej francu~kiej ojczy· 
zny. Zgadzamy się z nią \V tym caP,owicie. 

ROZDZWIĘKI W OBOZIE ATLANTYCKIM 

Nie ulega wątpliwości, że najbardzj.~j zna· 
mienną cechą konferencji gene\'~kiej jest 

głęboki rozdźwięk między zachodnimi alian· 
tarni. Pod znakiem tych rozdźwięków prze 
biegają rokowania w sprawie Korei : roz
mowy w sprawie Wietnamu. Jak to ujęła do· 
sadnie Margaret Higgins z "New Yo,k He-' 
rald Tribune": Stany Zjednoczone postra· 
dały z miejsca kie'rowniczą rolę w 'Jbot!e 
państw zachodnich .. ·. I to wlaśnie wywołalo 
owe'paniczne i alarmujące ec/1ą w Wą3zyng' 
tonie~ 

Pan Dulles i jego koled7Y nie byli wlę:: 
c,ałkiem pewni, czy w dyplomatycznej roz· 
grywce potriJiią ot>iągnąć swój zlowrogi cel. 
W przededniu Genewy zrodziła się tei wśróJ 
nich myśł zorganizowania prowoka;:ji mię· 
dzynarodowej na skalę, której by im poza 
zdrościł Hitler z Ribbenlropem do społki. 
Blitz lotniczy pod Dien Bien Pu z url;>:lałcrn 
samolotów amerykańskich i brytyjskich miał 
zagwoździć obrady genewskie i z górt prze· 
sądzić o niepowodzeniu konferencji. 

I tu właśnie nastąpiła rzecz najb?' dziej 
dla dypłomatów amerykilńskich zosl;?kują 
ca: trzasla od razu jedność zachodnia Oka
zalo się, że Wa5zyngton nie orientuje się \V 

sytuacji na własnym podwórku. I to, co df.cl 
bystrych obserwatorów rozwoju wydarzeń w 
obozie atlantyckim było już od dawna wia· 
dome, spadło na dyplomację amerykańską, 
jak grom z jasnego nieba. Brytyjski sprze 
ciw wobec zamiarów USA rozszerzenia w.)j· 
ny pokrzyżował amerykańsl<ie plany. Dni na· 
stępne dowiodly, jak mało amerykańbcy W;) 

dzireje panują nad sytuacją. Konferencja 
genewska rozpoczęła się I toczy nadal. Za, 
skoczenie było tak duże, że dyplomacja ame
rykańska utraciła inicjatywę i nie p.:J!rafił 1 

jej w żaden sposób odzyskać. A wszystko to 
- jak słusznie zauważył cytowany wyżej 
.. Time" - ~tało się głównie z winy samy~h 
Amerykanów. 

To co się stało, nie bylo przecież pnypad· 
kiem. Rozdźwięki między mocarstwami za· 
chodniml nie datują się od wczoraj. Glębokie 
rozbieżności nurtujące tzw. obóz atlantycki, 
znalazły tylko silniejsze niż dotychczas ujście. 
W prasie brytyjskiej, nawet tej najbardziej 
proamerykańskiej, przebija ton z trudem 
ukrywanej satysfakcji: "Oto macie za ..swo· 
je, za wt>zystko, czego dozna liśmy od was nil 
B:iskim Wschodzie i na Dalekim Ws;?hodzie 
i na całym świecie". 

Ten konflikt narastął już od bardzo dawna. 
Tak jak narastał konflikt rnięcjzy Waszvngto· 
n~m a Paryżem, chociaż nacj' Sekwąnij :ld lal 
rozporządza Departament Stanu ko!p.jnyml 
ekipami pol-ityków. plowadzących w stolicy 
Francji amerykańską polit-ykę, godzącą we 
francuskie interesy. 

Stefan Ąrskl 

rach. gdzie komunikacja I v. J 

miana hal'ldlowa są przerwa 
net mogą one być przywróco· 
ne za zgodą obu stron. 

Obywa lele każdej ze' stron 
będą korzysta li ze speej A łnyeh 
llprilwnień. które będą usta· 
lone póżniej. jeśli chodzi .o 
ich zamieszkanie, poru,zame 
s'e i dz;~!alność !lospoda.rczą 
'la terytorium drugiej strony. 

6 Obie strony wojujące zo· 
bowiązują się, że n'e za· 

stosują żadnych represji wo· 
bec osób, które współpr?cowa. 
ly podczas wojny ze stroną 
pr~eciwną· 

7 Wvmia,na leńców wojen: 
nych. 

8. Wykonanie posłanowlefl 
punktów 1-7 będzie po· 

przedzone zaprzesf:aniem dzia-
łań wojennycn w Indochinach 
i zawarciem w tym celu od 
powiNlnich układów między 
Francją a każdym z trzech 
krajów. Każdy z tych układów 
będzie przewidywał: 

a) Całkowite i jednot'"te~ne 
przerwanie ognia na całym ob· 
s~arze Indochin przez wszyst· 
kie sily zbrojne stron wojują· 
cych zarówno łądowe. jak mor· 
skie i powietrzne. W cplu u· 
trwalenia rozejmu. obie stro· 
ny dokonają w każdym z 
trz('ch państw indochińskich 
ponownego wytyczeniil granic 
OhS7~;ÓW i slref. jakie zajmll' 
j~. W zwi')zku z tym żarina z,~ 
stron nie hpdzie sie ~orzeci 
wiała orzemars7.0wi prz\~z swe 
leryt(lrium woJsk strony prz~· 
ciwnei, udilj~cych się nil tery· 
torium za :mowa ne przez flią. 

b) Cilłkowite polożenie kre· 
su wprowadzilniu do In'lochin 
nowych wojsk i personrlu woj· 
skowego zarówno si! łądo· 
wych, jak morskich i powietrz· 
nxch oraz w~7.E'IKiego rodzaju 
broni i amunicji. 

c) Uslilnowienie kontroli \V 

celu 7.apewnienia wykonania 
postilnowier]· układu o 1.aprze· 
staniu działar] wojennych i JJ 
tworzenie w tym celu w każ· 
dym z trzech krajów inrlcchiń· 
skich komi~ji mieszanych. skl~ 
dających się z ~rzedshwiciell 
slron wojujących. 

Drucie posiedzenie 
. konferencii genewskieJ 

w sprawie Indocbln 
Wokończen:e ze str. l) 

rmokratyczn·eJ z na.jglębszą tJ· 
wagą· 

Z kolei zabraJ.! głos reprp 
zentancJ H.amhodży I Laosu. 
którzy zakQ!11unil<owal', że 
przyjmują propozycje franCIl. 
skte .lako podstawę do dysku 
sjl. Oświadczenie swe złoży
li w takim tonie jak gdy .' 
byli zwycięzcami... 

Następnie przemawiał bn 
tyjs.kl minister spraw zagran 
cznych Ęden. 

Minister Eden podkreślił. 

że uważa, Iż propozycja mi
nistra Bldault, którą sam fran 
cuskl minister sprąw zagrani" 
cznych określił jako ogólnlk~ 
wą powinna stanowić podstilr 
wę do dyskUSjI. 

Następnie przemawiał )Jod· 
sekretarz stanu USA Bedell 
Smith. Wyraz!l on zadowole· 
nie z porozumtenla w spra~rje 
ewakuacji rannych z Dlen 
Blen Fu oraz zakomunikował, 
te nie przyjmuje propozycji 
Wietnamskiej Republiki De
mokra.tycznej. Stwierdził op., 
że podstawą debaty powinien 
być plan przedstawiony przez 
ministra Bidault. 

Ostatnim mówcą był repre
zentant baodaiowskiego Wiet 
namu, który oświadczył, ż-e 

~ stanowisko swe w sprawie roz 
wiązania prob1l':1mu Indoehill 
I'lrzedstawl później. 

Wtorkowe posIedzenie k0n 
ferencjl genewskiej poświęCO 
ne będzIe kwestii koreańskieJ. 
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Legity ma(~ja pllrtyjnu Notathi Z ostatnie; pod/óżg 

dokumeIlt członka - -

• • • 

.. /(omuniSla Jesteś - co? - PJ;tlMy leszcze bardziej zaoisną/ 
szczęki. Z posimaczonej od razów twarzy spływał pot zmieszany 
z krwią· - No. OdpoWtad41 bolszewiku. Gdzie masz legItymację 
pgrty/ną? - MOla legL/ymac;ą lo la - wycedził przez zęby czw
f#O~o(:lJ'mista. Na głowę ;ego posypały ~ię razy przeplatane prze
kle/lsl1lJ arrJl esmąlUl. - No mów. gdzie masz legitymację? Jeżeli 
qti4~i8 po dobrOCI. pu.~cimy cię wolno. 

= l.egitymac'ja partyjna ~ z naciskiem odpowiada czerwonoC1l!'
mis.Ją - to mój honor i moja cześć. Partia mi ją d4ła, partia mo 
Że zabrać. 

l"óijJ posypały się FlIZy I przekleńst1#Ja. Za chwilp zltmdlonego 
ftlf<~Ucono do lochu ... " 

-T ysiace tak'ch scen' dzlalo 
się w okresie osiatn:ęj wol 

I!Y. Tysiace naibardziej ofiar
nych .Iu·dzi radzieckich, komun!· 
stów oddalo swe życie w obro
nie lej;!'i1vmacll partyine!. Part
bilet, jak nuywają legitymację 
komuniśc! radzieccy, byl chro
niony la." nalwfeks-za relikwia 
I nawet w nn:bardziei trudnych 
f cieżkich warunkach. żaden ko 
mun:sia <l ni na chwile nie roz
~tąwał się ze swoim partbile
tem_ Od komunistów uczyli się 
komsomolcy. W oow:eści "Mlo
da Gward;a" Aleksander Fa
d:e!ew przylacza p:ekne przy
kla<ly wielkiego szacunku i 
przywiązania' do legilymacil 
komsomolskiei. 

* * * J eden z dzi~ laczv partvlnych 
w naszym woiewódzl\v:e 

byl na terenie bazy Przeladun
kowei rudy w powiecie przemy
sk'm. Jeżeli kto widzlai ludzi 
oracujacych przy przela-iowa
n:u rudy. to w'e. iak wv[)'ląda 
praca w iakich warunkach. 

/ 

Np. w Mielcu znany awantnr-
nik ! plj!!J1!ca Czesław :j!:wożny 

z-ca prezesa . PŻGS-u w It!in;C 
pijanym zil&ui!U ~llgJtYmację 

partyjną. OrganlząoJ. p!U1yJIJa 
łekkomyślnle wy.~plla -I wnlo
aklelD o wydule IDU nowej 10-
.1ty.m,cJI chyba d.lateco &ylkO, 
te to .. towarzysz wiceprezes". 
Egzekutywa KP znając ponie
kąd ol<GlIcznoścl zagubienia le
gItymacji (bylo to po zabawie, 
skąd Zwoźnego nleprzytomn~go 

z upicia odniesiono do PZGS-u) 
zatwl.,rdzlla wniosek podstawo
weJ or3'anlucjl partyjnej I pod
jęła uchwałę o wydanie mu no
wej legitymacji. W Przemyślu 

pracownik kina .. Bałtyk" tow. 
Mieczysław Zadański zgłosił, le 
skradziono mu legitymację w 
czasle kąpIeli. Organizacja par
tyjna i I{M bez analizy okolic7, 
noścl kradzieży postanowili 
zwrócić się do'" KW o wydanie 
nowej legItymacji. l{an<1ydat 
partII IIlleczysJaw Kna.p sI{lepo
wy w GS lIuta PoręI)y powiat 

Brzozów po dwu miesIącach ~d 

otrzymania legitymaCji kandy-

j'.'" 

d~ckleJ zgubU Ją nie wledz~ na I 
wet w Jakich okolicznościąch. 

Tow. Jan Fryc ~ wOźllY szkoły 
pOdstawowej wKolbuszoweJ -
Trzęsówka brak łegltymac)1 tłu
m;lczył tym, te prawdopodQbnle 
spalIla mu się niechcący. przy 
paleniu w piecu. Ch!kawa histo
ria była z Antonim Zielińskim 

drÓŻnikiem z Sledlankl pow. 
Kolbuszowa, który zglosU zagu
bienie legitymacJI. Jak się oka
zało przy dochodzeniach - z.da
rzają się Jeszcze takle kwIatki
ZIelIński dał legitymację partyJ
ną swemu nieletniemu synkowi 
"bQ podobno gdzieś tam !lawalI 
mąkę l Inne artYkuły na legity
macje partyjne l ~wlązkowe", a 
'YDek l mąkl nt, pnyn161ł l ł~ 
&itr.macJ. qubU. 

DZ'i~k1 szczeg6łowe! I wnlklj 
wei kontroli każdei poszczegól
nei sprawy zagubienia legity
macH partyjnei Przez Komitet 
Wojewódzki podani w POWYŻ
s,{Yclt fakt-ach ludzie zostali u
sunięci z szerel!'6w pa.rtyjnych. 

Jedna'k fakty te podsuwają 
nam. zresz1a sluszne 7!upelnię 
obawv. co do stosJlnku niektó
rych 171s lanoi i I Ofl!'a n izaci.i par 
tyjnych do ludzi gubiących Je-
gilvrnaoie partyine. Jak można 
traktować poważnie i mieć ,zau
fan:e do członk.a partii. który 
wiesza l!'dziekolwiek na gwoź
dz:u marynarke. w którei zAaj
duje s,ie legitymacia z chwilą 
Q'dv b~rdzo pieczołowicie chro
ni porlfel z pien:edz,ml, Orl!'a
nizRcia p.artvina. a przede 
wszystkIm Komitety Powiatowe 

POZNAJEMY KRAJ RAD 

Na z4j(!cllJ: No'lllY Dworzec w Odeul,. fot = CAF 

I MieJskie musza bardzo wnl· 
kliwIe badać posz'czel!'ól ne wy-
padki z([Ubienia legitymacji. I 
l!'dyż lo samo zaoslrzy czuj
ność ze strony członków partii 
w tros.ce o dokllment oartvjny. 

* * * 
Nie ma pOtrzeby chyba wy

jaśniać. ile to razy wróg 
w.ykorzyslujac lel!'i1ymaoie par_ 
tvina. usiłowal zrobić olbrzy
mie s>zkody n.aszei pa-r1ii i pań
~twu ludowemu. Można by przy 
loczyć przykladv ze' szczec'ń-
5kieg-o procesu. szpie~ow5ko-dy
wersyjnej bandy Robi.neau, 
l!'dzie szpiedzy i dywer~a nci Po 
slugując "ie legitvmaclę par
tyjną u.sllowall zdobywać tajem 
nI~ pafl.Mwow. dla celów wro 
i~ch PoI~. Lud·owej. 
LegltYJń~pJa partyjna lo !lal

cennIejszy (Iokument węwnątr"i
partyjny I Jako takI mil być z 
pełną świadomoścIą przecl!.owy
wany I· .zanowany przez każde
'o c~onka partII. Legltyma,cjp' 
plUty jnlł ataranl1le utrzfm/LI1 ~ 
zobowiązany Je~ nosl~ c;złollek 

I llan(lydat zawoze przy 50\)1 ... 
Nie mo~e l;~arzyĆ się taki falit, 
jąkl zalstnlał np. na zebrąnlu 

wyborezY!n Qdd~ll1l()w~J orllanl
zacjl partyjnej w Sanowagu 
gdzie nIL 22 QbeęlłYcp, 5 tow rzy 
5ZY nie posiadało przy sobie le_ 
gltymac'jl partyjnej. Dlatego or. 
g!ln1zacJe partyjne, a szczegół. 

. nie sekretarze zobowiązani III 
częściej tądae okazywania legi. 
tymacJI partyjnych na sebra. 
nlach organizacJI, a przede wszy 
atklm przy OpłacanIu składek 

partyjnych. 

ugitvmaofa oar'lyln.! ł~t do 
wodem - dokumentem slwier
dzajqcvm przynależność do par 
W. komu bliska I droQ'a iest 
sprawa naszei partii nie może 
mu być obojetny stosunek do 
le01tvmacil partyinei. Stąd -
mówi uchw~11l KC z maja 
1952 r. - "s El o oS ó b w J a
k I c z ł o n e k I k a n, 
dydat odnosi sle 
do I e g I t v m a ci I p ar, 
t y i ne j, ś w i a d cz y o 
lel1'o stoslJnku do 
I>.artli lostopniu 
!ello doJrzałoścl 
II • r t y i n e i". 

LUBOMIR RADLOWSKI 

Z setkami spraw I z dziesiąt

kami ludzi spotykam się I 
w czasie każdego wyjazdu w 
tzw. "teren". W pociągu, w tn~ 

klej czy inne.! instytUCji, w gro
madzie, w prezydium którejś 

tam rady narodoweJ, ludz'e ~

powiadają o SWOiCh sprawaell 
radosnych I smutnych. Radosne 
jest na ogÓł nasze życie. BulIu
jemy nowe fabryki, osiedla 
mieszkaniowe, szkOły, elektryfi
kujemy gromady Itp. To wszy. 
stka cieszy. 

Zy,cle nasze niesIe ze sobą Je
szcze sporo bolączek, które przy 
dObrej woli rozmaltych insty
tUCji mogłyby być z łatwością 

usuni~te. Czasem za tymi bolą

czkami kryje się bezduszność 

blurol<raty, czasem wygodnl~

two, czasami lenistwo, często na 
wet zwykle pospolite łotrostwo 

l lZkodnlctwo. Z kaideJ pOdl'ó
ty llułboweJ przywot~ niemalo 
takich spraw - codziennYCh 'u
dJlklnlJ, bolączek, którl! Jak drla
zga. tkwią jeszc~e w na~zym· '.y
elu. 

1 Całkiem przypadkowo nat
kną/em się w powiecie sa-

nockim na .sprawy najmlod
szych obywateli naszego pań
stwa - na sprawy dzieci. 
Członkowie spółdzielni produk
cyjnej w Olchowcu w trosce o 
ich wygodę postanowili, że u
ruchomią u siebie przedsiilkole. 
Upatrzrli bezpqński dom za
mieszkały chwilowo pri'..?Z A. 
Mazala.pps/anowi/i. że go wy 
remontują i wyposażą w nie
zbędne sprzęty. Ale /lJazal -
pracownik Prokuratury Powia
towej w Sanoku. choć pod bo
kiem miał wlasny dom stojący 
p..lk$tkq, stanął okoniel11. Z do
mn, choć była na lo decyzja 
Prezydium PRN, nie wyprowa
dził się, a usiłUjących wprawa 
dz/ć w czyn polecenie Prezy
dium, sołtysa i Nzewodniczqce 
go spóldzielni produkcyinej z 
pomocą żony i c6rki stlukl na 
tzw ... kw[Jśne jabłko". D/atego 
właśnie 60 dzieci z Olchowca 
czeka bezskutecznie na przed
.szkole, a władze powiatowe nie 
kwapią się jakoś do uregu/owa 
nio tej sprawy_ Sprawa się 
przeciąga i llldzie zaczynają 
gadać już nawet o .. kumoter
stwie"_ 

2 Skoro już piszę o przed
szkolach zatrzymam się je 

.szcze ną k{opocie przedszkola 
1.11111 razem z samego Sanok? 

Otóż dz'alacz 1en w rozmo
wie z czlotik<lmi partii zapytal 
ich. czy ma la pr.zv sobie legi
tym.acie partyjna. Kilku z nich 
obtarlszy starannie recewyieF 
z wewnętrznei kieszeni mocno 
opakowane lelli1ymacie i pomi
mo lego. że nosza ie stale przy 
50b'e od kilku lat. wyglądaly 
lak nowe. Aż trudno bylo uwie
rzyć. że w takich warunk.ach 
starannie można uchować legi
tymacie przed zniszczeniem. 
Szczególnie po uchwale KC z 
maja 1952 roku w sprawie sl0-
sunku do legi1ym.aci i par1yj nej 
znaczn'e poprawiła słę gospo
darka łeg[!ymac!amf w komi
tetach pOWiatowych. Zmniejszy 
la sie również liczba k.ary;god
l\1yoh nieraz wVlkroczeń w tej 
sprawie. !llIk nP. niszczenia I gu 
bien i:! legitY(l1aaji lub dość czę 
sto podówczas - nad'używanie 
legi'lymacił partvjnei iakozwy
kr'ego clokJlmenlu osob'islego. a 
co gorsza wvmuszanle nieraz 
przy pomocy teiże leg-ilymacj: 
różnvoh uslepslw itP. i3rzez 
'Wszelkiego rodzaju awan'lurni
Mw, karierowiczów. którzy sia
li sie .posiadaczami legitymacji 
partyjnych, bądź to przYP8cJ
kowo. badź leż z braku czujno
ści OTQ'a-nizacjl I instan;~ii par-

g . . ------------.. ------~~--~~g --------------~-----~,---------.-------------------

hjnych. . . 
- Oli!ąywla wlększoś~ członków 

I kltn4ydatllw partII pleczolowl
ele chroni legitymację partyjn'l 
l ~daJ' IQble obecnie ~pr!lwę 7 

w~1 telo dQklłmentP"'wewnątrz 
p~YJnego. 

* * * 
N'les-tety zdarza sie je.s7=cze 

I tera~, a szczeQ'ólnie w 
ost.atnlm ok re s·fe. że sprawa PO 
Izanowania leQ"lvmacii partvj
,nei. sprawa stosunku czlonków 
I kandvdatów partii do leg-ity
ma·cji parlyjnej wymae-a na
tychrniąstowęgo za interesowa
nia :;ie ze strony organ;z.acji 
Ilns!ancii partviMi. 

Ostatnio w ciag-t.! barnzo krót 
kieQ'o cz.ąsu zl!'losvm!) 7 wypad 
ków kradzieży leg-;t\'macji paf
tyjnych w jednej oddz'alowej 
organlzacil partyJnej huty Sta
lowa Wola. Również zgloszo
no wiele wypadków kradzieży 
legitymacji na <lworcu wschod-
nim w Wars'Zawie. towarzy-
HOrn odbywa facvm oorlróż 
IlużbowlI. Fakty łe świadczą. 
że nasi czlonkowie partl! nie 
dość pieczolowicie strz~a le
gitymacji partyjnej, a stracenie 
~męj legilvm e~ iI lT!ożę nasu
wać I inne przvpuszczenla. 

Niektóre orQ'anizacle padyj. 
ne. II 00 !!OrSZ8. nawet e!!zel<\l
tywy kom:letów pow:alowych 
dość oboietn:e odnoszą s'e do 
tych spraw I nie badaia szcze
j!ólowo w iak:ch warunkach 
gina lel!'i1ymacje partyj ne. lek
komyśl l1'ie podelmuia uc_hwalv 
p_ wystąpienie -,. wnios~'em do 
KQIl1itetll Wojewódzkiego celem 
ponowneQ'o wydania dr w;iej le
eltvmaojj. 

Echa nasze!Jo artykułu 

Jeszcze o sc;dz 1SZ0 \ł sk i ch 
21 kwi€lnla uka;Za.ł 

się w naszej gazecie a'r
tykuł pt. Biurokratyczne 
narowy Centrali Handlo
wej Przemysłu Drzewne 
go utrudniają ,właściwą 
gospodarkę wozami pro
du!;.ow,wyml w Sędziszo
wie". Vvyk-:Jywaliśmy w 
nim, że CIiPD prze.:a
wia dziecinną nlepor<Ld-
ność w uzyskaniu na

bywcy na okoto 700 wo 
z6w, tak poszukiwanych 
na wsi a zmivga,zynowa
nych w Sędziszow&Ktch 
ZakkiCl.ach Prz.emYDłu 
Drzewnego .. 

W kilka dni późn iej ode
braliśmy z SZPD alailmują
cy telefon: Po waszym arty
kule dQstałlśmy już rozdziel
nik na 600 wozów, ale nie 
jesteśmy w stanie wysyli;ć 
wedtugn1ego wozy. Przyjedź 
cle do n.qs". Zaintrygo\\'dni 
tym t,e!eion:cznym weZW<l
n i<:.m pojC'Ch.<lI!śmy do S r;-cI 7 1-
Bzowa, by na mie jscu za?na
Jomić się z wytworz'mą 5y
tu~ją. Tu przekonal'śmy 61ę, 
Ul Jest ona nleweoola. 

OtM rzecz w tym ,te Cen
tra.la HilirrtHowa Przemysłu 
Drzewne-go w Warsz·awle przy 
słała wp"a,wcl~ie r{)ul/""11i
na 600 wozów dla. sp01clzlel
ni produkcyjnych I PGR w 
woj. wrocla wskim I t;z>C~.f'<:lrl 
sklm. ale poj-ednym luh po 
dwa wozy na każdy c(lręhny' 
adres 0dbbrczy. A w:.~c w I 
p-erspektyw:e ekSp2dyc.la wo
zów z SęDzlsz0wa - mi,eJsca 
produkc! I - do k i'ki!",c:t s' a· 
eji kolejowych IV wójoewódl
lwach zachodn :-~h. 

Czy taka wysyłka ject mo
Wwa? 

Odpowiedź na to 'PytaJ!)le 
daje nćUJll zapoznCln le stę z 
w8lfunkaml poj€(I Y nc z eg.o i 

(drobnicowego) zala'dunku wo 
zów na slacj! w S ę.ct z ll:;zow le. 
Hażdy wóz w przesyłce drob
n icoweJ trzeba po pi"rwsze 
rozebrać, co pociąga za 50hą 
Kooloczn0'3ć opi&l.il1ia każdej 
poszoególneJ cz\,ści. Dla za
ktadu .,\'ię<: doda;lkowa robo
l<l, a dla odbiorcy także, po
nieważ części te na mlej:3oCu 
FllU61 według opisu zlożyć. Po 
wtóre prze~ylkl rlrohnlc[)',I
przy Jmowane są na s-iacjl tyl
ko raz w wygodniu i ja·k wy
kazu!e pratktyka, w Jednym 
miesiącu z .. ald-ld może wysłać II 

poj<0dyn,czo clo 20 wozów. 
Jeżeli p8 tych wstępnych 

jnrorma::j ch ('I-;clellbyśmy wy 
liczyć, IV j a,klm c7.a:,ie mo
glyby otl'zymRć II'OZY spól- , 
dzleln!e I ~(lt' porl;,r3twa rol
ne, znaiduJ ące 6ię nil OqCl! 
nl'2h m ! ,el <("~ h w ro 1 dz:'_,l!1l
kil. 1l1 0 ;'n~ doi.Ść do 1('''0 slo
SLi:1kowo ł"two. 'o7,rll 1'07-
d-;.2!,,:k i."'St n8 600 wn /ów 
a t.v! ko 20 m' >7€ hy:' w.,-.o- yla- ' 
nych co m'2s;w·. lo (" !lo'; wy-
6y l kl trw C\ lhy 30 mi eos 'ę;::y , 
tJ. do IIstop,lrla 1956 r. 

Al", w rCl<chu"ku tym nie 
uwz!!lf'cnt'!śmy Jeszcze ble
Ż~ .. )pl IX()(!II.krll wozów przez 
S7.PD: kIM" w teJ 6vt'IacJI 
Już za k11),3 ty!!(vinl trzeh<l 
bę·c17;e m~!!, 'now<lć poza. zi]· 
kład~m. na )}f7vIPQ'Jvch t"l
kad. Kiedy zaś le wo-:v .do
czek"lyby s'e ('odbiorców -,
lep'<:'1 n!e 11"';'yr' .. 

Jak w!c!/!mv wiF'c. wysył
ka 11'{PriW p-;o If'r1\'n>C 7') }est: 
n;pmożllwa .. w (',h,o.~n\.rCh wa-I 
run ka.ch TY' ~!,,' ()r7/~],}1I"toW0-
9cl Sf-N7!SZGI,.·;;:kle·1 stec!! a [l0. 
7a tym powipksza klolX-'V I 
SZPD .lako T"?dawcy. PKP 
Ia.ko pośrerln lka w )}p«wo71e 
I &póldzleln! ora~ PGR jak0 
odbiorców. 

Jakle wl~ pow~no być 

rozwiązanie tego zagadnie-
nia? 

Rozwiązanie Joot t y liko je
dno - wozy trwba wysyła.ć 
nie pojedynczo a.le wagonami 
(}O 7-9 sz l uk na raz. W- ten 
6{Xl6óh może być wysyJa'ny-ch 
do 100 wozów dzie;,nle a 
więc ostatnie z 600 wo_zów 
dota.rly by do odb:o~c·ów n le I 
w listop.aclzie 1956 r_ a w 
maju Hl54 r. 

Do tego potrzebne JeGt Je
dmtl< skumulowanie P;~SZCLC
gólnych pozycji rOZfI;le-l!1ika 
rrzcz w,~,!'szaw.,,-ką Centralę 
HRnd!ową Prz.emyslu Drzew
nego IV ten sposób, by WOly 
cloo('leraly po kilka luh k!Jka
IIf:ŚC!." si.lJk do z.esroló\V 
PGR lub ("2nll'alnle P:-l]Ożo-
1y>Ch spńidl:elni pr<::<1 11-kl': yJ
~yd_ Sti)J d,'pie;o (xlbt-2r<:n." 
IlyLy przez z;wla,wiaJ<lcych 

je. 
WT"S7ilw C,ln CHPn Wii1I18 

jl r; y tym lV i ' , ; p0:ł ",·.I·,l,"?, 
:-e 1'0\' ' ( "'11 ten nll"w<ca Gamo 
:yci e 1 s!V:; ,I 'e go Już w rr:' i< 
tyce. z wł<1~roe J in:'~ia:y\\'~', 
'zes70,v'lk!e J3luro 'vVojoewlkJz 
(!c (,lIPO. Pr;!cown~cy tego 
'1lura pne.lawlaląc troskę o 
:płynn!"nloe remClnootów wo
ów z S(,'cj I Ir-;WWCl. wy.lech 'l l! i 
lo \,yro:~al\ Iii. gdzle w pOJ()
.umienlu z PI':'7vdium WR;'-J 
"'!OI'Z8clzlll reainy roz-dz k l- ' 
n'k. Prz('wlclllje on wysyłkę 
W8i;ll'10\\'ą - na adres .Ierl
nej S,:{'li 1 !<>·rne?o orl')!·x':~ 
- lI'o"v dlR ró7:nvch snółd7.!-~· 
nI. \V t"n spo;jb do 6pół
l;:i-e:nl woJ. wrc-"'''\Vc!r'''[(O 
/'yt"n:e wysIanych 130 wo
tów. I 

Osta,t'110 w te! !;?me! !'"op-. 
wie wyjlx:h,~l rla7~.'t· Biura' 
Wo.!ewódzklc-', CHPD do 
SZo('ZEx:!na. i" 'omówione 
zostaną re~]lI1~ -O')y do-
stawy wozów I i'01d7.lelnlkl 

tpoprawbne. T'rudno jednak 
żądać od pra-cowników BW 
CjIPO. by korygowil,li każdy 
odgórnie prZ€6lad1y rozdziel· 
nik. Czas bowiem plyni.e. Sę
dZ!6WWskie Z8'kl<l·dy Pl'Zf'my 
sIu Drzewnego wyka.'luJą r)(Je! 
wyż3zone plany produk-cy Jne 
a remanenty wozów riliną. 

JllŻ ohe,:::n:e SZPD mają 
zl!YJagazynowanych ponad 
1000 wozów I Jetelt Centra
id fLwdJowa Prz(?rnys!u Dne 
wn0go nie s].;Dryguje 6zybko 
Tonl7ielni'ków a przez to nie 
w[l·łyl1le na 6zybkle Ich roz
p~owBd7enLe, to c-kreśjen:e .;eJ 
dz!alaln(}Ś-c1 .lako "cllleclnna 
nic;pol·<trfn('!ść" trzeha b()dzie 
zastqpić bar(b~jeJ odpowl'ednl
mi .slowami. N!-e możemy prze 
c!"ż /c:,pomlnać, te na II Zje
idzie PZPR tow. Mi!1c w re-
k~r<".cj.3 na t-ema't glównych 
7,1{lafJ gC8v(1-~lClr('7y-ch w 1;;
t<'.Cll Hl.'i-1-18,'i6 p'ć"vlf'd:dał: 
, ,.Trzeba stwierdzić, Ż~ ta
ka prosta .sprawa jok prod\lk
cja wozów p.:osiJodorsklch. zo
st:>ł:J zDnledbana I że w zwlą
zl,u z tym wieś odczuwa brak 
zaopl1trzenla w winy gospo
darslde. 

W ro,ku 1955 nalet.y czte
'o,krotnle powIększyć produk
~ję wozó'w ... " 

Re,·ltzu!i]{: zal'20Pnla II 
',ja~du rohotn;oey SZPO po
aźn!e zWlększylt wyna.lnoŚć 
"<".<".y I w kaźdym m!e.5'ąCll 
·:~ck~a>cza·'a plany prodl1'kc!1 
~·/Ó'.V. V/o/y te z w:.ny 
i!PD stoją ."<:odnAk mle6l:)
,,,)1 w o~7pk!WiW\j!.j na od
'o"Cę. ą (X'b!oxy - sDól
'ie!nie produkoeYjne I PGR, 
:~,r€'mn'e czekaj:'\, na wozy. 
~))Odllewamv się wlę<: c-d war 
';ZR\Wlkle.l CHPD laik n'1'.1szyb
')!.~go 1"OzwI<ł,z?o,!":.a tego dys
trybu(;yjneg~ węzła. 

J. P-w. 

Dyrekc;a 8"dIJwy OSledtl Ro
botniczych budowała w tym 
midcie bloki mieszkalne. I tak 
się z/ożylo, że budowa bloku 
wypadła akurat obok przed
szkola. Zajęto w ZWIązku z 
Iym pod budowę C1lęść podwó
rza przedszkolaków. Usunię
to ogradzający podwórze par
kan, zrobiono wykopy i mniej 
więcej w połOWie podwórza 
powstała skarpa o wysokości o 
kolo póltora metra. Po zakoń
czeniu budowy skarpy, nie za 
bezpieczono placu budowy nie 
doprowadzono do porządku l 
wskutek tego z dnia na dzień 
wody desj!czowe pod'nywają co 
raz bardziej resztki podwórza, 
które zostały dzieciom do dyspo 
zycji. Gdy była zilna przed
.szkolaki nie protestowały, 'ale 
z wiosną naprawdę trudno wy 
chowawczyniom utrzymać 70 
malców w dwu niewielk/.ch po 
koikach. Na zewnątrz nie moż
na ich wypuścić bo i gdzie. Na 
uticę - źle. a na podwórze -
jeszcze gorzej. N a ulicy stra
szą samochody, a na podwórzu 
niezabezpieczona parkanem 
skarpa. 

Dziecięc~ niby obie sprawy, 
drobne, ale ile zlego przyspa
rzają. Warto się nimi zająć j 

ułatwić w ten sposób żyele 
spółdzielcom z Olchowca oraz 
pracującym rodzicom z Sano
ka. 
6i O.Jowiadano mi leż l sam 
tJ się polem prj!ekonałem, że 

w sklepąch Sanoka mięsa I je
go prze/worów nie brakuje. Za 
to dosiać mięso w którymś ze 
sklepó;m gminnych spółdzielni 
jest nie lada problemem. Przy 
działy mięsa dla ośmiu GS-ów 
sięgają ledwie 3 tys. kilogra
mów miesięcznie. (Warto przy 
okazji dodać, że tę samą ilość 
mięsa otrzymywał prudtem 
Jeden GS w Zagórzu). 

Taką samą niemal /rudnoŚt' 
mają GS-y w sanockim z ubra 
niami i lo z ubrOJniąmi wysoko 
jakościo;;,ymi. Ktoś tam gdzieś 
zaplanował, Że sklepy wiejskie 
w całym Powiecie mają otr2Jy
mać w f1uesiąw 10 takich ubrań. 
No i w myśl/ego rozdzielnika 
otrzymują. Tylko, że /e ubrania 
rozkupują ludzie niemal w cią 
gil jednej godziny. Ten kto p/a 
IlD:.L'ał ten prz"dział, ell/fblI o 
tym nie wie, bo gdyby wiedział 
lo by się zdobył na rozwiąza
nie tych trudf!Pści. 

4 Po drodze znir 'em do 
gminy SzczawIle. Zniszczy 

łfl, ją wojna, ma jeszcze dużo 
od/agów, a/e ma też ambicję 
by zagospodąro'i'ać się na ca
lego. Przyjeżdżają osadnicy, 
povi'stają nowe PGR-y i pomalu 
zi~mia - nieda'i'ny nieużytek, 
zącznie i,!!ydawać plon_ Wyda
watob!) się, że trzeba to Lioce 
nić i pomóc tamtejszemu Prezy 
d.'·lll? GRN. Tak by wynikało 
z logicznego rozUlI/owania. Ale 
inflczej tf!idać sądzi Pru//dillm 
PR,V w Sanoku, które zlikwido 
waleJ w tamtej gminie nalPo
trzebniej:;zy etat rPferenta rol
nl'go_ A że i z Sanoka też tam 
Izadko ktoś zaglqda, sprawy 
rolne leżą. Osadnikom brak fa 
cho~iJej pQmocy przY_,zagospo
darowaniu ziem. l lo po II 
Zjeździe PZPR gdzie rolnic 
11.0/1 postawIOno ważne zada
nia w lIaspodarce narodowej. 

5 Znalazłem również w mo
im notesie coś co cieszy, 

co wskazuje, że łalwo można 
przezwyciężył wiele braków w 
naszym 'Życiu. W powiecie sa
nockim brakowaio dotychczas 
osi do wozów o odpo
u:'edn:ch rozmiarach. Narzeka
ni:" na to było s.oą/'o. Towarzy 
su z "San01.(,'ag/j" d9s/rzegli 
w porę tę bolączkę i zapt'lnowa 
li. że w produkcji ubocznej dq
dzq miesięcznie około 100 szluk 
osi tzw, "dwunastek". Pierwsza 
partia tych osi Jest Już w sprze 
daży t cieszy się podobno soli
dną opinią no i nqtura1n'~ dll
żym popytem. 
Pozbieralem sprawy pozornI, 

z sobą niezwiązane. Wszystkie 
z jednej tLlko podróży po pow_ 
sanockim. Wiele j.%t jeszcze W 

naszym 'Życiu takich .spraw. 
Niektóre łatwe przecież do usu 
nięcia (choćby jak ta z osia
mi) powodują zadrażnienia, 'o 
dzą ni!ldl1ość do władz i n.0rze 
kanie. Wiem, że zapasu bolą
czek tym nie wyczerpałem, po
ruszyłem zaledwie pa"ę z nich, 
przekazuję Je jednak do załat
wienia zainteresowanym włf/
dzom. Usunąć je mOżna, trzeb" 
tylko ... t;hcieł. Sad. 
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Adam Ochocki 

Wio, koniku! 
Powoli człapał konik po ulicy, 
Ładowny na balonach ciągnąc wóz, 
Wtem ktoś się zbliżył,mówiąc do woźnicy: 
- Przepraszam, czy pan meble by mi zwiózł? 
- Trzy stówy dasz pan dla mnie i konika ... 
- Tak drugo? Cenni!. przewiduje sto .•• 
- Niech inni sobie jadą na cennil,ach, 
A mnie to guzik, proszę pana, wio, koniku, wio I 

J . .I ózehnv-icz zaoszczędził 
w ub. rok u 1.830 l benzyl) y 

Wyrazem twórczej InIcja
tywy robotników, In%ynierów, l 
techników, majst,rów i bry- ; 
gadzistów Eks-pozytury Pf{S 
w Rzeszowie Jest masowy roz 
wój ruchu raoejonaliza:to.sk le 
go w Zilkt'2s l~ tr". n·' ])urt u. h :n_ 
pl€oezeństwa I higieny praoey. 

Na uwa·gę W Slul(ll .ie po-
mysł klerowcv , OTr' {'''!1"c!c-·.\'P 
go - Jana JózefowIcza, któ 
ry wprowadził drpbne uzupeł 
nienie w gatj11ku samocl1oclo 
wym "Star 20" pozwalające 

'Forlei llI~śliweqo 

Do niedawna w pow. Bialv· 
stok l!Tasowala wilczvca. która. 
porwala chk;h!m w ~ "" : 
Doj lidy 6 owiec. Nie mOlri}C UT 

żaden sposób upolować ukry
wa:acei s:e w Dobliżu ws.i wil. 
czvcv myŚliwi Domanowsk i -

chlop ze wsi Folwarki Tylżyc
kie. gm. Zabludów. postanowił 
śc;ąe-nać ia n-a odległość strza
łu podsl<;:pem. Ume-ścil w po
bliżu las·J kawal' rn:csa. a sam 
zacz-ail s:e w pobliskiei krvjów 
ce. Fortel udal s-ie. Zwab:on.a 
apetyanYm zap-<lchem m:ęs.a 
wilczyca zbl;żvla s;e do pulap
ki i - zanim z.dqżyla siegnqć 
po przynete - pacHa ugodzon.a 
celnym strzalern Domanowskie
g-o Za z-ab:c'e wilka myśliwy 
olrzyma I prem:e. 

Warto dodać. że w sezoale 
.z'mowym mvśl.iwi woi. b:alo
s'ock:ego zastrzelili ogólem GO I 
v.';łków. 

" Zi-1oS7.częclz\ć [lon.M 3 l ben-
zyny na 100 km. St-Oc;;ując 
swóJ pomysł zaos7czędzU on 
w ub. roku pona-d 1.850 lI
Irów b-tmzyny. 

Do dużych osl'lgnlęć nale
ży zaliczyć usprawnienie Ja
na Byczkowsklego, który 
zmienił konstrukcję uszczel
niania pompy wodnej w sa
modJfJc!l:E' . --;t ar" oraz Zblgnle 
wa Adamka, kt6ry skonstru
ował przy,rz'ld do próbowa
nl8i szczelności pompy wod
ne.l. 

CIekawy pomysł z,gł061ł 
Mieczysław Pele. Zbudował 
on s~jalny wórek do prre 
wozu ciężarów 500 k;g z zała 
dowanlem I roz.ła<lQ<Waniem 
przez jednego człowieka. 

to. 

W dwóch latach wyremontowano 
4.B46 izb mieszkalnych 

Obok pows"tpljący-c.h nQ<Wych 
061e-dł! robotnIczych I gma
chów mIeszkalnych prowadzI 
się Intensywne prace remon
towe w śródmieściu RZ-€6ZO: 
wa, o czym świadczy odda
nie do użytku ludzI pracy w 
cIągu dwócll ostatnich lat 
2:36 domów .mleszk8Jlnych o 
łącznej 1l00c1 4.846 Izb, z 
czego w tym roku wyremon
towano Już 22 budynki mlesz 
kalne o liczbIe 532 Izby. W 
br. wyremootuje sIę, jesZlCZe 
2842 Izby. 

\t\. ~ wtorek w Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Społecz-

na nr l, ul. 3 Maja 14 
Aptel<a Społeczna nr 4, ul. Dą
browskiego 56, tel. 10-34 
Pogotowie Ratunk.owe: ul o-
brońców Stal!ngradu 29 -
tel. 09 

Straż Pożarna: ul. Mickiewi
cza lO, tel. 08 

PAlIl'STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Zabawne 
zdarzenie" - godz. 19 

~Mu2tmm] ~I _______ ._-

MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 
SZOWIE: Rynek 6 - czynne 
od godz. 10-15. 

Muzeum w Łańcu~ie: czynne 
w godz. 9-15. 

APOLLO - (ul. W. Hlbnera): 
"Porwanie" prod. czechosło .. 
wackiej - --godz. 16. 18 i 29_ 

PRZODOWNIK - (ul. Pstrow
skiego) - "Paloma" prod. 
meksykańskiej godz. 17 i 19. 

wojew6dzki Dom Kultury: Wy 
stawa reprodukcji rysunków 
1 a·kwarel chińskich - czyn
na w godz. 16-20. 

B.2S 1 17.30 Rzeszowska audy
cja lokalna - program odbie
rany przez głośniki. 

Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 7.40 15.25 Wia

domości 6.05 6.00 7.00 7.50 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Audycja dla wsi 5.25 
Swojslde melodie 6.1S Muzyka 
rozrywkowa 6.30 Kalendarz ra-

dlowy 6.37 Muzyka popularna 
6.50 Gimnastyka 7.15 Muzyka 
rozrywkowa 8.00 Dla młodzieżY 
szkół podstawowych 8.25 Mu
zyka francuska 9.00 Dla klas 
IX-XI 9.40 Dla przedszkol! 
10.00 Muzyka poranna 10.40 Ra
chmaninow - wariacje na te
mat Paganiniego 11.05 Dla klu 
I-II 11.30 Muzyka i &ktualno
ścl 12.10 Pieśni kompozytorów 
polskich 12.25 Na swojską nu
tę 12.45 Audycja dla wsi 13.00 
Pl'zenva 15.30 Dla dzieci 16.03 
.. Zacy na uniwersytecie kra
kows!<fm" 16.20 Koncert orle. 
mandolinistów 16.45 Pleśni 17.00 
"Z życia Związku Radzieckie-
go" 17.30 "Z melodią i piosen
ką przez świat" 18.20 Książki, 
które na was czekają 18.50 Od
powiadamy słuchaczom, w spra 
wach międzynarodowych 19.00 
Gra orko PR 19.45 Audycja dla 
wsi 20.30 Koncert symfoniczny 
21.35 "Do książki" - wler.ze 
poetów polskich 21.45 Bułgnr
skle melodie ludowe 22.00 A'l
dycja sportowa 22.10 Muzyka 
dla w9lystkich. 

Program II - na fali 367 m 
Program dnia 7.45 12.05 Wia

domości 7.50 14.00 18.15 21.30 
23.55. 

8.00 Dla młodzieży szkół pod 
stawowych 8.25 Muzyka tran
cuska 9.00 Dla klas X-XI 9.40 
Dla przedsZkoli 10.00 Przer',va 
13.10 Przegląd prasy stołecznej 
13.15 Gra orko rozgłośn1 wroc
ławskiej PR 14.10 Dla klas 
III-IV 14.50 Dla kólek mło
dych przyrOdników 15.00 Ko
respondencja z zagranicy 15.13 
Koncert studentów Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Krakowie 15.45 Waldemar Ma
ciszewski "Suita wlelkopol
si<a" 16.00 Koncert popoludnlo 
wy 17.00 Dla dzieci 17.30 .. Na 
warszaw9k1ej fali" 18.00 "Ze 
sportu" 18.05 Duet fortepiano
wy Rawicza i Landauera 18.20 
Gra krakowska orkiestra PR 
19.00 Muzyka 1 aktualności 19.25 
Koncert wieczorny 19.45 Kom
pozytor tygodnia Feliks Men
delssohn 20.30 AUdycja aktu
alna 20.40 ,,5:0 dla młodości" 
21.15 Pieśni 21.45 Reportaż z 
kolejnego etapu VII Wyścigu 
Pokoju 22.00 Muzyka tanecmR 
22.20 "Obywatele" odc. pow. 
K. Brandysa 22.40 Muzyka ka
meralna 23.10 Pouleno: "Les 
blches" muzyka baletowa 23.42 
Nastroje wieczorne. 

Rzesz(~)", staje 
r,arków i 

Z każdym rokiem Rz€Sz(,w 
uzyskuje coraz więcej z·ieleń· 
ców I skwerów, co w dU~Ylll 
stopn11:1 podnool es tet ycZ1l y 
wygląd mIasta. oraz d06t:łi
cza ludziom pracy nowyeh 
mlejsoeprzyjemn€go wypo
czynku. 

Obe-cna wlrona przyn:eslc 
dalsze zwlęk&Z€il1:e z·lelonych 
terenów; I tak np. urządzi się 
wzdłuż lewego brzegu WiN10 
ka bulwar ciągnący s:ę na 
przestrzenI 3. km Zostaną tu 
zasadwne drzewa, krzewy. u
stawi sIę ławM oraz prrepro
wadzI sIę elektryozne OŚWlet
len·le. 

Przewiduje elę :.et budowę 
nowych z:leleńców na daw
nym placu taorgowym przy 'II. 
Lwowf;lk1ejor.a:z przy ulicy 
Obrońców Stalingradu I Dą 
browsklego. 

W końcOwym stadium znaj 
dują się pr.we przy zakłada· 
n'!,u nQ<Wego pwrku w pobllżil 
basenu pływa~klego przy u!·j 
cy PułaskIego. Będzie on 
mlejoc.em nie ty~ko miłego 
w ypoczyn'ku , oClile równlet. 

Wycieuki "Batorym" 
. po Bał1yku 
P.rzedsięblorstwO Podr6J:y 

I TurystykI .. Orbis" oraz Pol 
skle LInIe Okrętowe organi
zuJą w dnlaoh od 16 maja do 
11 czerwca hr. wycIOCZlkl 
morskie po Bałtyku statJklem 
.. Batory". 

PrzewIdziane są cztery, 
pięciodniowe rejsy. Kosz.t u
crestnlctwa w zal eżcr1.ośc I od 
klasy wynos.! od 1. 200 do 
1.600 zł 

Szcz.egółQ<Wyoh informaCji 
udzIela "Orbis" Rzesz6w, ul. 
3 Maja)i tel. 16-35. 

,.Wędrujemy 
pO redzilnym kraJu" 

W celu szerokIego spopula 
ryzowan1a turystyki wśród 
młodzieży szkolnej I studenc
klej. ZG ZMP wsoólnie z f-{,o. 

mltetem do Spraw Turysty'kl 
oraz redwkcjaml .. Sz.tandaru 
Młodych" i .. Swlata. Mło
dych" ogłosił atJrakoey,lny kon 
kurs pod hasłem "WędruJe
my po rodzinnym kraJu". 
Jest to koo,kul'S na najl€ip8zą 
WYCieczkę 1 obóz wędrowny, 
zorganlzQ<Wane przez mło
dzIeż. 

Maj I czerwIec prze7l1aczo 
ne są na przygotowanIa do 
wlaśclwego etapu kooku:rsu, 
który trwać będzie od 1 lip
ca do 31 sierpnIa br. W mIe
siącach tych młodzIeż ze 
szkół podstawowych. 3 red
nIch I wyższych wyru6zy na 
króts7e I dłuższe szlaki tury 
styczne. 

Zgubioną 

się miasteÓl-
1,ieleńr.i.w 

::myJemnyc h rozgrywek 8p')f 
towych, gdyż' zrzes.z.enl{' 
"Spójnia" oprócz ba.se-n-u rtl;, 
urządz.lć tani korty ·tenlsowe. 
'1o;ska do slatkówM j k06Z~ 
kÓwkl. Wladorriość tę przy'J 
mą niewątpllw1e entuz.l3Ś<:' 
,:;.portu z dutym 7.6dowoJ .. 
niem. 

Tak wIęc rreszowla'l1le o 
trzymają nIedługo drugi park 
(obok parku Im. L. Waryń, 
sklego) ora,z szereg nowyc1 
zIeleńców. ,2'dzle będzie mm 
na wypocząć. po pracy. 

KońCzy się równIe! sadze 
nte wzdłuż .u1:lc I na skwe: 
ra>Ch ponad 1000' dl7.e,w ! 
krzewów 'oraz bl1sko lOOty
slęcy kwIatów. Ustawio
no także przy zleleńca.ch 
60 koszy bla.sz<irnychnaod-
padoki. - Ot: 

Ostatnią kolejkę rozgrywek 
o mistrzostwo ligi " rztszow> 
&ko - lubelr.;kiej :moź,naśiniałó 
nazwać kolejką -Riesp.odzianek 
Liczono się przecież z potaż 
ką Ogniwa Lublin (zwtaszcza, 
że mecz odbywał się IV Jaro 
sławiu), StałiStalowa Walll, 
oczekiwano lepszej post~w.y 0-
gniwaRzeszów,.a już nii;>wie111 
było takich zna\vcÓw piłki noz 
nej. którzy by' stawi3ii . na 
Gwardię Rzeszów. -

Jednak jeszcze raz' spraw
dziło .się stare' przysłOWie "pll 
ka jest okrągła'" f faworyci, 
pomimo atutu własnych bo· 
isk, potracili cenne punKty. . .'. 
Drużyny nauego woj~ódz 

twa grają. tzw. zrywamI. pa· 
iniętamy' taki 20,trirni1t~wy f)o 

kre!o Stall Rzeszów w· czasie 
spotkania z Włókniarzem, pię
ciominutowy zryw Ogn:wa w 
spotkaniu z Kolejarzem flrze
myśl, oraz niektóre ' momenty 
Gwardii w 8potkaniu , ze Sta 
lą. Fakty te świadczą dohit· 
nie o tym, że poszczególnym 
zespołom kondycja nie' wystar 
cza jeszcze na pełne 90 mi
nut. 

• • • 
Najlep8Z8 Jedenastka me

dzieli przedstawia si~ następu
jąco: 

bramka: Mysia-k (St Rze
szów), Rejew~ki (Gw. Rze· 
sZów}, 

obrona: Woźniak (St. Rze 
szów), Sordyl (Gw. Rzeszów). 

pomoc: W~sołek (Gw. Rze
szów). Baran (St Rzes7.ów), 

atak: Robotyckl (Gw Rze
szów). Kowl1lski (Gw. RzE.
szów): Patkoło (St. Stałowa 
Wola), Kościółek (St. Rze· 
szów) , Lewandowski' (K'.llej arz 
Przemyśl), . 

rezerwa: Raźny (Ogn. Rze' 
szów), Ochalski (Kol. Prze-

Nl'-n:KRANIE KINA "APOLLO" 
"Porwan.le mm sensacyjny proąukcjl czechosłowackiej. 

) Na zdjęciu: limerl,krrński 0f;cer nrlk{ol1;a d0 ?d·(:j:! i'dl)i'gr; 
)z' pas~L;eró::· WITlO!Olll. 

myśl\. Kozers!,i (Stal Stalo
wa \Vola). 

* * • 
W tabeli najleps7.ych ~trzel 

ców prowadzi obecni.e 2 zawo 
dników. 

6 - Kowalski (Gw. Rze
szów), Pieczonka (St. Rze 
szów) . 

Przedstawiam, kolarzy 
tłU. Wyścigu PokOjU 

Heslk BROECK (HolllP(1l1J.) 
- zajmujący.w kll1syf1kacjl 
Indywidualnej po 7 etapach 

4-te miejsce 

Jan VESEI,Y (CSR) - zwy 
clęzca 7 etapu Berlin 

Lelpzlg. 

5 - Olszówl,a (\\'1. Kro
sno). Kura (SI. Rzeszów), Piw 
czyk (Gw. Rzeszow), KOśció
lek (St. Rzeszów) 

4 - Drapieski (WI. Krosno) 
3 - Skowronek (W! Kro

sno), Kę.dra (Stal. Rze~zów), 
Lewandowski (Kol. Przemyśl), 
Patkolo (St. Stalowa Wola), 
Piwowar (Kol. Przemyśl) 

ł - Kiec, Bębenek, Czyżow
ski, Jurkiewicz (Gw. Rze 
szów), Laba, Jeziersld, Słobo
dzian, Gby\, Kawiak, St>necz· 
ko, Sołtys, Raźny, Jurek. Cie· 
liński, 20ln ierowicz, C7.ąstka, 
FrankolI', Piechnik. 

• * • 
Rzad'ko spotykany wypa<iek

1 świ1'dczący o tym, że nas 
czolowi zawodnicy coraz bar· 
dziej zaczynają rozumieć isto
tę socjalistycznego ~porlu 
wydarzył się ostatnio w Prze
myślu. Na zawodach ze Stalą 
Stalowa Wola, kapitan druży
ny Budowlanych Rodzer) usu 
nął z boiska zawodnika wła
snej drużyny, ponieważ ten 
kopnął bez piłki jednego z pi/
karzy Stali Stalowa Wola. 

• • • 
Drużyną, która dotąr1 nie 

przegrala jeszcze ani jednego 
spotkania jest Gwardia Rze
SlÓW. Do najsilniejszycn punk. 
tów tej drużyny za liczyć nil 
leży Rejewskiego (bramka), 
Sordylll (obrona), Wesołka 
(pomoc). Piwczyka, Kowalskie 
go i Jurkiewicza. 

Pouł OSTERGAARD (Da
nIa) - zajmujący 15-tą po

zycję po 7 etapach. 

w ub!egłym tygodniu (wto
rek) w sklepie MHM nr 4 ko 
ło dworca portllllonetkę skó· 
rzaną z pieniędzmi, mo~na 
odebrać w naszej reda'kc.!! 
(dzJał mIeJski), Rzeszów l·' I. \ 
Stalina L myśl), Jezierskl (Kol. Prze-. :..... __________________ . ____ .....; 

Pra{'ownicv poszukiwani 
ł \I-IAJSTROW BUDOWLANYCH Wysoko,-kwaJlflkowanyeh, MAJ
STRA-LASTRIKA, 1 MAJSTRA STOLARKI BUDOWLANEJ. . za
trudni nat"chmiast Zjednoczenie Budownictwa Mlejskl~go Nowa 
Huta. Zgłoszenia przY.lmuje Dzlal Kadr - Osiedle C-~, Bl. Nr • 
pokój nr 9. Wyn2grOC(;cn;e w/g. układu zbiorowego praey w bu-
downletwie. 

K-UG 

DWOCH RADIOlHECHA1\'IKOW ora~ DWOCH MECHANIKOW 
PRECYZYJNYCH zatrudni od 15. V. br. OKRĘGOWY ZARZĄD 
KIN w Rzeszowie, ul. Lwowska. warunki wynagrOdzenia w/" 
Umowy Zbiorowej. K-tl7 

ZRwiarlomienie 
ZA::tZĄD WOJEWO:ołZl{l LIGI PRZYJACJOL ZOLHIF.:RZA W Rze

szowie zawiadamia, że obecnie siedzIba Zarz, WOj •. L. P. Z. maj
duje 51ę przy uł. Szpitalnej Nr 7 w Rzeszo'wle Nr tel. nie zostały 
zmienione. K-Ua 

BIURO OGŁOSZEŃ 

R. S. W. "Prasa" 
Rzeszów, Pl. Stalina 1. 

I. p. telefon 18-52 
Adres dla korespondencji 

Rzeszów, - skrytka 
pocztowa-- Nr 29 

Konto NBP II. o. M. W 

. Rzeszowie Nr 1317-6-2 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

KUZNIAR Bronisław zam. ł.1I

kawlec pow. Rzesz6w, zgubU 
kartę meldunkową wydll114 przez 
Prezydium Gminnej Rady Naro
doweJ - Trzebownlsko, Orali 

świadectwo ukończenia SZkoły, 

wydane przez zasadniczą 8zkol.ę 
Metalową WSK - Rzesz6w • 

G.lS1 

Unieważnienie 
Dyrekcja Rz'eszowsklego Zespołu Budownictwa Drobnego unlewa:t
nla. pieczątkę podłutną o brzmieniu: "RZESZOWSKI ZESPOl. BU
DOWNICTWA PRZEMYSŁU DROBNEGO - KIEROWNIK GRUPY 

. RO.BOT BUDOWLANYCH Z-OS", K-IU 

Nowiny Rzeszowskie wydaje RSW "Prasa". Redalluje - kolegium redakcyJne. Redakcja - Rze~zów, Plac Stalina l I. p. TelefonYI redaktor naczelny - IO-75~. sekretarz odpow. - 16.00, dzlał gospodar
czy _ U-03, rolny - 21-Zł, partyjny, kulturalny, mieJski, lekretarla& - 13-98, Dział korespondentów - 15-Sł, Redakcja nocna - fo-n, 18-38. Redaktor naczelny p~zyjmuJe codzIennie od godZiny 10 - U. 
OddzlalY RedakcjI - Przemyśl. ul. MickIewicza S, tel. S6L - Krosno, ał. Nowotki l, teł. 499 _ Delegatura RSW .. Pr~" - Rzeszów, Plac Stalina l II. p. - tel. 18-56, dział ogłoszeń - 18-12, 
PPR "Ruch" telefon 18-80. - Prenumerata zakładowa 3,5' zl pocz&. I zl, kwartalna 15 zł, półroczna 38 zł, roczna .. zł, kom" Ił It'. - Prenumaratę przyjmują najblltsze plac6wkl PPK "RUCh", urzędy 
pocztowe oraz listonosze wiejSCY I miejscy. - INFOHMACJI W SPRAWIE PRENUMERAT\' OPLACANEJ W KRAJU za ZLECENIEM WY8YLKI -ZAGRANIC~ UDZIELA ORAZ ZAMOWJEN1A PRZYJ· 
MUJE ODDZIAŁ WYDAWNICTW ZAGRANICZNYCB """HBUCB" SEXColA BXSPORrU, WARSZAWA,ALEJB oI&aOZOLlll8Jr.D-_W. rZL.lol-u. Druk. Bzua. zakJ. Grat, BzeRów, Ul. WI. Knlewsklego 
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